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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
% wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa ur. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 88. 


Prenamersta 


Przewodnik naukewy i 


s prayiig pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 sł., kwartsiniy 4 zł., mie- || 
sięcznie 1 zł. 35 ct. miejscu rocznie r zł., półrosznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł, 

teracki, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówieróroczni i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ent, 
drudzy 30 snt. — Przewodnik prenumerowany osohnc kosztuja 4 =. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Insoraty przyjmują: w Austryi i Niemozech 
wszystkie »genoye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A dam a, Rue des St. Peres 34 


dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca dokońca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 ZŁ: 
ćwierćrocznie (od 1 lipea do końca 
września) w miejscu 3 zł, pocztą 
4 zł.; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 et. 

Prenumeratorowie półroczni, (któ- 
rzy prenumerują od pierwszego 
lipea do końca grudnia) otrzy- 
muja Przewodnik naukowy ti literacki, 
dodatek miesięczny de Gazety Lwow- 
skiej, bezpłatnie; ćwieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 
et, drudzy 30 et. Przewodnik, prenu- 
merowany osobno, kosztuje rocznie 
4 zł, półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 
1 zł. 

W celu ustalenia nakładu, 
simy o wczesne nadsyłanie 
płaty. 

) Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyq warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego“, zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
KOSA mogą pismo to, wychodzące raz na 
6 a e dwutygodniowym dodatkiem nut, 
€ 0 połowę zniżonej. 
. TERuMmeratorowie Gazety Lwow- 
ano otrzymywąć war- 
odnik illus 
muzyczne, teatralne i dk JE 
z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
Po nasyępującej cenie; 
We Lwowie: miesięcznie 50 ct., 
4 kwartalnie 1 zł. 50 ct. 
miesięcznie 80 et, 
kwartalnie 3 zł. 40 et. 


pro- 
przed- 


Na prowincyi: 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył, Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
lipca b. r., austryaekiemu obywatelowi, To- 
maszowi Wartanowiczowi, w Buka- 
reszcie, nadać najmiłościwiej krzyż kawa- 
lerski orderu Franciszka Józefa. 


Wysokie c. k. Ministerstwo handlu i 
król. węg. ministerstwo dla handlu, prze- 
mysłu i rolnictwa nadały 
z dnia 28 maja 1887 1. 11197, Stanisławo- 
wi Bandrowskiemu w Krakowie wy- 
łączny przywilej na nowy Środek, ochrania- 
jący przed zapaleniem przy gaszeniu ognia, 
sporządzony za pomocą soli mineralnych, 
z prawem pierwszeństwa od dnia 15 lute- 
go 1887 r. pod wszystkiemi warunkami i 
ze wszystkiemi skutkami Najw. Ces. Pa- 
tentu z 15 sierpnia 1852. . 

Co się do publicznej podaje wiado- 


mości. 
Lwów, dnia 28 lipca 1887. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela, Antoniego 
Józere Władykę, w Rogóźnie, rzeczywi- 
stym nauczycielem szkoły etatowej w Ro- 
góźnie : stałego młodszego nauczyciela, An- 
drzeja Muszkę, w Dolinie, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Dolinie. 


rozporządzeniem | 5t® 


dydatów, którzy występują na widow- sięcy nie mówiono o niczem, nie poda- 
nię jako aspiranci do rozmaitych sta- wano nie publiczności, oprócz kwestyi 
nowisk rządowych lub półurzędowych. osobistej generała, który dlatego, że 
Widać to zaś z polemiki niesłychanie | był ministrem wojny, a dłużej nim 
namiętnej, że o nie innego nie idzie, pozostać nie mógł, poczytywany jest 
tylko o forytowanie przyjaciół albo o | za ofiarę intryg. Czynią to wprawdzie 
poniżenie w opinii publicznej tych, | tylko dzienniki radykalne , ale potra- 
których radykalizm poczytuje za nie- |fiły wmieszać w tę sprawę tyle osób 
przyjaciół. Spory nie toczą Się 0 za- poważnych, tyle nazmyślać faktów 
sady, ale wyłącznie 0 sprawy osobi- niebywałych, że prasą umiarkowana 
ste. Dawna to zresztą historya, tak | musiała, choćby dla sprostowania 
dawna, jak egzystencya trzeciej repu- | bałamuconej Opinii, zabrać głos i 
bliki; ale, w miarę odnawiania się spo- niejednokrotnie protestować. Jeżeli 
rów, spotęgowały się względy osobi- | obecnie, w ciągu feryj parlamentar- 
tak dalece, że główna sprawa. nych, frakcye radykalne usystemizują 
dobro całego kraju, utonęło gdzieś w | swój fanatyzm, swoje niemal sekciar- 
powodzi widoków 1 antagonizmów o-|stwo polityczne, to wcale nie świe- 
sobistych. Zdarzały się podobne chwile |tne widoki będzie miał parlament, 
i w pierwszych latach po proklamo- | któremu ministerstwo Rouviera pra- 
waniu republiki, zachowywano jednak gnęło przedstawić plan robót umiar- 
pewne dekorum, gwałtowność ucho- | kowanych. Radykalni pragną wyklu- 
dziła za gorliwość obywatelską, gdyż |czenia od udziału w życiu publiez- 
były w istocie nie tylko pozory, że |nem wszystkich konserwatystów: ide- 
idzie o sprawę a nie o osoby. Dziś|ałem ich zniwelowanie pojęć i zapa- 
zerwano już Z taktyką przyzwoitości. |trywań do jednego mianownika , 
Frakcya radykalna zniecierpliwiła się |w przekonaniu, że tylko skrajną re- 
i odkryła najsłabszą swoją stronę, to | prezentacyą w parlamencie zadowoli 
jest żądzę dostania się do steru za|się kraj cały. Jeżeli kiedykolwiek 
jakąbądź cenę. W takich stosunkach, | miały znaczenie poważne słowa Thier- 
nie dziwnego, że partya konserwa- |sa, że republika, jeżeli chce egzysto- 
tywna, odznaczająca się cierpliwością, | wać, musi być umiarkowaną, lub jej 
nie tai swego lekceważenia dla try- |nie będzie wcale, to z pewnością dziś 
bunów, którzy, pod pokrywką sprawy |nabierają te słowa większej jeszcze 
wolności, postępu i reform, mają na; powagi. Wobec burzy, wywołanej 
okn poziome swoje interesa. To też l przez radykałów, zapytują obecnie 
enwila obecna ciężkiem jest przejściem; we trancji cidoduiej patrzący na 


cnn | AA SZEZETYCh a umiarkowanych repu- | rzeczy, o co właściwie idzie? A na 
blikanów Z przewidywanego skonsoli- | pytanie to mają jedną odpowiedź: 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 2 sierpnia. 


Chwilowy obraz stosunków, jakie 
teraz właśnie przedstawia republika 
francuska, świadczy bardzo ujemnie | 
o charakterze tych wszystkich kan- 


dowania zrodziło się rozdwojenie tak |idzie o to, że w ministerstwie nie 
głębokie, zaprawne takiem rozjątrze-| ma pp. Clémenceau i Boulangera. 
niem, inwektywami tak obrażającemi, | Zresztą- nie zdrożnego nie zaszło, 
że po stronie umiarkowanej objawia | nikt się nie sprzeniewierzył progra- 
się niedwuznaczne zniechęcenie. — | mowi, jak twierdzą skrajni, tylko kil- 


,W chaosie tych sporów góruje nad|ka lub kilkanaście ambicyj osobistych 


wszystkiem posunięta aż do śmiesz- | nie jest zadowolonych. Smutny obraz. 
ności sprawa Boulangera. Rzecz pra- 
wie niesłychana, żeby od trzech mie- 


2) 


ULBRAGHTOWI RYCERZE | 


POWIEŚĆ 
Zygmunta Kaczkowskiego: 


WSTĘP. 


(Ciąg dalszy.) 


Ale z architektury 0we8g0 czasu nie 
masz dziś prawie BEE ów skle Az 
dnego filaru, ani jednego odłam i "si 7 8 
nia, ani jednego gzymsu nie można SIĘ o. 

M dziedzińcu drza 
szukać w nastroszonych W Widać tylk 
zgach tej starożytnej budowy. \tidać Ly to 
resztki sążnistych murów Z cegły I wapna — 
a mury takie moga pochodzić z każdego 
wieku. Powykuwane w naturalnych skałach 
izby, krużganki, wschody, nieprzemierzone 
pod dziedzińcem piwnice i dla gęstego powie- 
trza dziś całkiem niedostępne pieczary, ka- 
żą tylko się domniemywać, że są to roboty 
z czasów przedhistorycznych, z czasów ta- 
kich, gdzie praca ludzka nie miała warto- 
ści, bo ją można było wygwałcić, ale epoki 
ich nikt nie oznaczy. Znajdowane różnemi 
czasy w tutejszych dziupłach okruchy ka- 
miennych posągów dziwotwornej postaci i 
kształtów, rozmaite kruszeowe i kamienne 
Narzędzia, których użytku już nie można 
odgadnąć, wygrzebywane wreszcie kociołki 
Z pieniędzmi, o których wieść niesie, do- 
zwalają przypuszczać, że dziwne te schow- 
ki i pieczary służyły niegdyś poganom jako 
swlątynie i że może niejednokrotnie prze- 
chowywali się tutaj opryszki, których w tych 
górach po wszystkie wieki nie brakło. Na 
tem się kończą wszystkie ślady widoezne z 


tych czasów, które następne wieki przykry- 
ły swym pyłem. b 

Są wszelako napisy na ścianach ska- 
listych. Przed laty blisko czterdziestu, kie- 
dyśmy te ruiny po kilkakrotnie zwiedzali, 
było takich napisów, jakkolwiek już wtedy 
mocno zniszezonych i trudnych do odczyta- 
nia, jeszeze bardzo wiele. Mianowicie na o- 
wej olbrzymiej skale, u której szczytu znaj- 
dowała się izba z krużgankiem, była jedna 
ściana, bardzo obszerna i dosyć gładka, któ- 
ra niemal cała była zasiana napisami, na- 
wet w takiej wysokości, że ci, którzy po niej 
ryli żelaznem narzędziem, musieli używać 
drabiny. Powyżej tej ściany znajdowała się 
głęboka szczelina z progiem tak szerokim, 
że na nim nadzwyczaj gęste powyrastały 
krzewiny. Pomiędzy niemi bujały przede- 
wszystkiem dzikie róże i powoje, których 
krzaczyste gałęzie zwieszały się na dół i 
zakrywały wyższą część ściany. Krzewy te 
utrzymywały cień i wilgoć przy ścianie, 
zkąd poszło, że nawet dosyć głęboko wyry- 
te litery zarastały mchem i ulegały zni- 
szczeniu. Nowsze napisy, których zresztą i 
po innych miejscach, była mnogość niemała, 
nie mogą nikogo zajmować. Z dawniejszych 
można było jeszcze wyczytać : Ewar.... Ku- 
ropań...., zapewne Ewaryst Kuropatnieki, 
znany geograf i zbieracz z końca XVIII 
wieku. Zaklika Tarło. 1512. Herborih 2 Ful- 
sztyna...... 1585. Byli to bez wątpienia ciekawi 
podróżni z bliższych okolic. W innem miej- 
seu widać było bardzo wiele myśli nasuwa- 
jący napis w tych słowach: Veni et vidi, 
nunc credo. J F., Comes de Kergor.... trzy 
albo cztery litery nieczytelne a dalej rok : 
1500. Tuż zaraz pod nim napis już wea- 


Gmówake arats, 46 sese? OŽA 
nim sam a, Panye, 


bes 4 kia 


zatartych a pod niemi podpis bardzo tru- 
day do wyczytania: Biłowus Kniaź. Wsze- 
lako jedna część tej ściany była na- 
kryta obszernym napisem, który, lubo zał 
więcej zniszczony, był jednak najwięcej zaj- Pod temi wierszami b 

€ ] ył rok, z które- 
MARE TA on jakby AM go wszakże tylko trzy pierwsze cyfry zosta- 

wku Kościoła, Z 3 i 

wizechniaaknoa ono, tano AD) 4a y M C D, dalsze nieczytelne. 
wnętrzu skały znajdowała się kaplica a pod 
nią zapewne groby familijne. U góry bo- 


Zyemsską ssthrea ,. 
Nath gytsyem .. asa 
a 


Z tych kilku napisów, chociaż tyl- 


wiem, na parę sążni wysokości, widać było 
wyryte trzy wielkie litery: D. O. M. po 
nad któremi wyżłobiony był krzyż, prawie 
pół sążnia wysoki. Pod literami były wyry- 
te dwa wiersze łacińskie, ale tak zniszezo- 
ne, że tylko z wielką trudnością można się 
było domyśleć tych słów: Piae memortae.... 
tllustris..... Domine... ex stirpe Kmythorum. 
Pod temi słowami znowu krzyż mniejszy a 
pod nim eztery wiersze polskie. Wiersze te 
były niegdyś bardzo starannie i dosyć głę- 
boko wyżłobione w piaskowcu, a nawet, 0 
ile się zdaje, zapuszezone jakąś smołą , Za- 
pewne w celu zachowania ich od zniszcze- 
nia; mimo to jednak zniszczały więcej niż 
inne, prawdopodobnie skutkiem pęknięcia 
skały w tem miejscu od prawej ręki u gó- 
ry ku lewej na dole, przez co się utworzy- 
ła zaklęsłość, ściągająca wilgoć ku sobie. 
Wiersze te były jeszcze dlatego bardzo tru- 
dne do odezytania, ile że ten, który je rył, 
pomięszał litery goekie z łacińskiemi, jak 
to niejednokrotnie w rękopismach owego 
czasu widzimy, tak, że pozostałe fragmenty, 
zwłaszeza przy tamtoczesnej, całkiem dowol- 
nej pisowni, stały się prawdziwemi hiero- 
glifami. Toż z tego ezterowierszowego hie- 
roglifu można było jakokolwiek wyczytać tył: 


le zagadkowy: Pax tibi, amice. Auctus. ko te słowa ; 


Obok tych dwóch inny równie niejasny: 
Na pohybel....., potem kilka słów całkiem | 


Duscha moya 


SWIÓCWI aunes re more 


ko w maleńkiej cząstce zdecyfrowanych, 
zwłaszcza jeśli je porównamy z podaniami 
krążącemi pomiędzy ludem, w których ko- 
niecznie musiało być jakieś ziarnko prawdy 
zdaje się niewątpliwie wynikać, że zamek 
ten, chociaż jego początki giną może w cza- 
sach zamierzchłych, istniał i był zamieszka- 
nym jeszcze w wieku XV. Jeszcze natenczas 
mieszkali tu jacyś ludzie rycerscy, wrzały 
tu jakieś wielkie namię ności, odgrywały się 
jakieś sceny gwałtowne i zapewne tragiez- 
ne, po których nastąpiły, w sposób niezwy- 
kły a silnie działający na wyobraźnię, zni- 
szczenie zamku i śmierć jego mieszkańców. 
Zaś po ich śmierci zostali ludzie, którzy 
wiedzeni ciekawością, wiara i niewiara, mi- 
łością i nienawiścią, odprawiali tutaj piel- 
grzymki i zostawiali po sobie napisy. 

Jakiż to był ten zamek, któ | 
chy, toczone rdzą tylu wieków RUA 
wichrami, mają jeszcze dziś tak ogromne 
rozmiary ? Jacy-to byli ci ludzie którzy tą- 
kich olbrzymieh skalisk potrzebowali ALAN 
Je mieszkanie ? Jakie-to były te wrzące na- 
miętności, te wielkie cnoty lub zbrodnie, co 
sprowadziły gwałtowne zniszczenie Zamku 
a AA ludzi, wtenczas się tam znajdują- 
cych? Jąkaż-to wreszcie była ta nadludzka 
potęga, która z takich olbrzymich skał zbu- 
dowane zamczysko rozbiła w gruzy a jego 
szczątki porozrzucała po całej dolinie? — 


KORESPONDENCYE | 


Poznań, 30 lipca. 


(Instytneya rządowych proboszczów. — Akcye Banku 

ziemskiego. — Wręczenie dyplomu ks. oficyałowi Ko- 

rytkowskiemu na *oktora honorowego Uniwersytetu 

krakowskiego. — Towarzystwo przyjaciół nauk. — 
Zjazd przemysłowców polskich) 


(Œ) Czytelnikom Gazety znaną jest 
niezawodnie instytucya t. z. proboszezów 
rządowych, niemniej jej geneza, dzieje i u- 


padek. Była ona owocem walki, podjętej | 
przez państwo przeciw kościołowi i miała | 
głównie na celu wytworzenie zastępu du- j 


chownych katolickich, którzyby wyrzekłszy | 
się z góry wszelkiej łączności 2e swoimi 
biskupami i najwyższą władzą duchowną, 
Stolicą św., mogli dać początek przyszłemu 
a przewidzianemu w ustawach majowych | 
„kościołowi narodowemu*, Wytworzeniem | 
takiej instytucyi zajął się rząd bardzo gor- í 
liwie zaraz w pierwszym okresie zatargu | 
kościelnego, a niemałą ponętą dla adeptów 
takiego kościoła narodowego miały być tłu- 
ste beneficya, na jakie mogli liczyć ci księ- 
ża, którzy z pominięciem prawowitej wła- | 
dzy zgłaszali się do rządu z gotowością ob- | 
jęcia zarządu osieroconych i wakujących | 
parafij. Liczono na obfity połów, lecz roz- | 
ezarowano się niebawem, albowiem na 10.000 | 
przeszło duchownych katolickich w obrębie | 
państwa pruskiego znalazło się zaledwie 20, 
takich, którzy zdecydowali się objąć bene- | 
ficya z rąk rządu, a 30, którzy ofiarowali | 
swe usługi starokatolicyzmowi. W księstwie | 
Poznańskiem, cyfra proboszczów rządowych 
doszła do 10, pomiędzy którymi jednak było | 
zaledwie dwóch Polaków, reszta zaś bądź 
narodowości niemieckiej, bądź też importo- 
wanych z obcych dyecezyj. Nie cheę rozwo- 
dzić się tu bliżej nad tem, jaka była pozy- | 
cya tych proboszczów i jaką odgrywali rolę , 
wśród swoich parafian. Dość powiedzieć, iż 
objęte przez nich świątynie stały pustką ca- | 
łemi latami, że droga do plebanii zarosła | 
trawą i chwastami, że parafianie stronili od | 


rocznego dochodu, a o takiej emeryturze p. 
Lizak nie może nawet marzyć. Pomimo to 
są widoki, iż prędzej lub później znajdą się 
sposoby wyparcia tych nieustraszonych szer- 
mierzy z okupowanych przez nich pozycyj, 
a to tem bardziej, iż rząd sam dał im dość 
wyraźnie do zrozumienia, że powitałby chę- 
tnie ich rezygnacyę., W Kościanie przygoto- 
wują petycyę, w której parafianie proszą 
ks. arcybiskupa, aby przyszedł w pomoc tej 
najdotkliwiej nawiedzonej parafii, i dopo- 
mógł jej do usunięcia p. Brenka z farnego 
kościoła kościańskiego. 

W obec licznych zapytań, ile też ro- 
zebrano akcyj na Bank ziemski, którego 
główna ezynność ma się zasadzać na para- 
liżowaniu działalności komisyi kolonizacyj- 
nej, donoszą tutejsze dzieniki, iż dotychczas 
rozkupiono 298 akeyj, reprezentujących o 
gółem 298.000 marek. 

Z tych przypada na Wielkie Księstwo 
Poznańskie akcyj 176, Królestwo Polskie i 
Litwę 19, Galicyę 51, gubernię Podolską 
2. gubernię Mohilewską 1, gubernię Kijow- 
ską 3, gubernię Chersońską 2, Syberyę 8, 
Petersburg 2, Amerykę 20, Sztokholm 2, 
Bułgaryę 1, Paryż 6. Bank ziemski ma roz- 
począć swą działalność 1 października, zaś 
do tego terminu pozostaje do rozebrania 
2702 akeyj. 


Przed kilkoma dniami przybył tu pro- 


|fesor Uniwersytetu krakowskiego, ks. dr. 


Chotkowski, jako delegat wydziału teologicz- 
nego, aby wręczyć księdzu kanonikowi 
Korytkowskiemu, oficyałowi gnieźnieńskie- 
mu, dyplom, mianujący go honorowym do- 
ktorem św. teologii. 

Dyplom ten, zredagowany w języku 
łacińskim, opiewa mniej więcej: Pod au- 
spicyami Najjaśniejszego Cesarza i Króla, 
Franciszka Józefa I. My rektor wszechnicy 
krakowskiej i dziekan wydziału teologicz- 
nego, na mocy uchwały tegoż wydziału i 
za zgodą prześwietnego senatu Almae Ma 
tris, w dzień poświęcenia nowego Kolegium 
nadaliśmy ks. Janowi Korytowskiemu , ka- 
nonikowi gnieźnieńskiemu , tytuł, prawa i 
przywileje doktora teologii, czcząc w nim 
gorliwego nauczyciela młodzieży w szko- 


nich jakby od zapowietrzonych ; słowem, u- | łach publicznych — męża , który w niepo- 
stał od razu wszełki związek między wier- | myślnych czasach trudne urzędy z sumien 
nymi i urzędem parafialnym. nością i powodzeniem sprawował, archiwum 

e w takich warunkach proboszczowie | prześw, kapituły gnieźnieńskiej uporządko- 
rządowi oddawali raczej ujemne niż doda- |wawszy i do pierwotnego stanu przywró- 
tnie usługi sprawie, którą mieli propago- | ciwszy, Historyę metropolii gnieźnieńskiej 


wać i popierać, to rzecz zupełnie zrozumia- ' 
ła, a niemniej zrozumiałem jest, iż rząd, 
począł coraz słabiej opiekować się ta insty- 


napisał. 
Uroczystość wręczenia dyplomu odbyła 


się w obecności ks biskupa Janiszewskiego, 


tucyą, a w końcu opuscił ją zypałnie i po- „cassuków kapiiuły guieźniejńs iej i licznego 


zostawił własnemu losowi. Obecnie nie ma 
już rządowych proboszczów, ani w Prusach 
zachodnich, ani na Szląsku; w Poznań- | 
skiem jest ich tylko trzech, a z tych pan 
Rymarowiez zdeklarował się opuścić swe, 
stanowisko z dniem 1 października, za ce- 
nę 3000 marek rocznej emerytury 1 pewne- 
go, nie znanej mi wysokości ryczałtu. Po- 
zostaną tedy jeszcze p. Brenk, w Kościanie, 
senior i przewódca, a zarazem najbardziej 
wojowniczy ze wszystkich proboszezów rzą- 
dowych; i p. Lizak, którego beneficyum 
należy do rzędu najintratniejszych, zape- 
wnia bowiem przeszło 12 tysięcy marek 


zastępu innych księży, oraz świeckich oby- 
wateli. Ks. oficyał Korytkowski, odpowiada- 
dając na stosowne przemówienie ks. dra 
Chotkowskiego, roztoczył obraz kilkowieko- 
wych bardzo żywych stosunków, jakie 


' między Gnieznem a Krakowem stale za- 


chodziły i podniósł, że prawie wszyscy 
kanonicy i prałaci gnieźnieńscy i znaczna 
część arcybiskupów gnieźnieńskich, byli ucz- 
niami lub profesorami Akademii krakowskiej 
na wydziale filologicznym, prawnym lub me- 
dycznym — a nadto taż ¿Akademia zajmo- 
wała się bardzo gorliwie głośną niegdyś 
szkołą katedralną gnieźnieńską, w której u- 
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czył się niegdyś św. Stanisław, biskup kra- 
kowski, i mężowie tak rozgłośnej sławy, jak 
kanelerz Piotr Tomieki, biskup krakowski, 
i Jędrzej Krzycki, arcybiskup gnieźnieński. 

Po uroczystości wręczenia, odbył się 
u ks. ofiecyała obiad, na którym gospodarz 
wzniósł toast na cześć Akademii krakow- 
skiej, wydziału teologicznego i rektora Uni- 
wersytetu, hr. Tarnowskiego. 

Chociaż w spóźnieniu, niech mi bę- 
dzie wolno uczynić wzmiankę o walnem 
dorocznem żebraniu tutejszego Towarzystwa 
przyjaciół nauk. Po zagajeniu zebrania przez 
prezesa, hr. Cieszkowskiego, zdał dr. Wł, 
Łebiński sprawę z czynności zarządu, a 
konserwator zbiorów Towarzystwa, dr. 
Erzepki, z obecnego stanu zbiorów. Z rela- 
cyi tej dowiadujemy się, iż wszystkie dzia- 
ły Towarzystwa rozwijają się i wchodzą 
w stadyum zupełnego uporządkowania. Dział 
dokumentów, pomiędzy któremi znajduje 
się wiele bardzo cennych, liczy 381 nume- 
rów; spis zbioru autografów jest już na 
ukończeniu; w zbiorze numizmatycznym 
uporządkowano i spisano w dziale obcych 
monet brandeburskie i pruskie, tudzież ros- 
syjskie i austryackie; główna biblioteka 
wreszcie liczy ogółem 20.680 dzieł. 

Z biblioteki Towarzystwa korzystało 
w ubiegłem półroczu 386 osób, a wydano 
na ich użytek 520 dzieł w 854 tomach. 
Zbiory muzealne zwiedziło w tymże czasie, 
nie licząc członków Towarzystwa, Za opła- 
tą wstępnego, 574 osób; bezpłatnie, 225; 
razem więc osób 799. p 

Ze sprawozdania dowiadujemy Się da- 
lej, iż jak lat poprzednich , tak i roku ze- 
szłego, nie zbywało Towarzystwu na do- 
brodziejach i mecenasach, którzy Zasilają 
je nietylko darami, mającemi wartość nau- 
kową i artystyczną, lecz i znaczniejszemi 
legatami pieniężnemi. Z darów wartości 
artystycznej zasługuje na szczególną wzmian- 
kę olbrzymia, gipsowa wypukłorzeźba, ro- 
boty rzeźbiarza Rygera z Florencji, wysta- 
wiająca bitwę pod Wiedniem. Co się tyczy 
zbiorów Towarzystwa , zostały takowe za- 
bezpieczone w jednej z instytucyj asseku- 
raeyjnych niemieckich blisko na 600.000 
marek. 

Tutejsze „Towarzystwo młodych prze- 
mysłowców* zwołuje na dzień 1% i 15 
sierpnia r. b. walny zjazd przemysłowców 
i kupców polskich do Poznania. Według o- 
głoszonej odezwy w zjeździe tym mogą 
wziąć udział: 1) Delegacr wszystkich pol- 
skich Towarzystw przemysłowych, z gło- 
sem decydującym. 2) Przemysłowey i kupcy 
polsey, chociaż nie są członkami Towa- 
rzystw przemysłowych, z głosem dorad- 
czym. 3) Przyiaciele przemysłu polskiego. 

Pod obrady przyjdą między innemi 
następujące kwestye: Stanowisko prawne 
Towarzystw przemysłowych; sprawa Związ- 
ku Towarzystw przemysłowych; sprawa 
biura informacyjnego i wydawnictwa pisma 
przemysłowego ; sprawa pomnożenia zarob- 
kowości przez zawody słabo lub weale u 
nas nie istniejące, i sprawa kształcenia 
młodzieży rzemieślniczej; wreszcie sprawa 
wystaw przemysłowych. 


Za tem niejeden uczony grzebał cier- 
pliwie po zapleśniałych pergaminach i xię- 
gach — i nie nie wygrzebał. Nad tem nie- 
jeden zbieracz starych pamiątek, badając 
słowo za słowem wszystkie podania i skła- 
dając głoskę do głoski ze wszystkich napi- 
sów bardzo mozolnie rozmyślał — i nie nie 
wymyślił. Tu, pod ta olbrzymią skałą, któ- 
ra swojemi nmiebotycznemi iglicami porze 
przelatujące chmury, śród uroczystej ciszy 
tego cmentarza wspomnień dziejowych, nie- 
jeden młodzieniec, rozmiłowany w narodo- 
wej przeszłości, długie godziny przemarzył — 
i nie nie wymarzył. 

Ale jest człowiek, który to wić, i to- 
bie opowie, twoim polskim językiem,fprostym 
a przezroczystym , ażeby ci się rozjaśniła 
ta przeszłość, szarą mgłą zapomnienia na- 
kryta, i ażeby ci się zdawało, żeś sam żył 
wtedy i wszystko to widział własnemi oczy- 
ma, jak to wyczytasz poniżej. 


I. 
Zamek Tustań. 


Ruiny zamku, które się dziś nazywają 
Kamieniem w Uryczu, w dawniejszych wie- 
kach nie nosiły tego nazwiska. Wieś Urycz, 
leżąca nad Zgniłą Lipą, została założoną 
dopiero przed dwustu kiikadziesięcią laty, a 
dawniej nie było tu żadnej osady, noszącej 
podobną nazwę. Zamek, tutaj stojący od naj- 
dawniejszych czasów nazywał się Tustań. 
Nawet te skały, nim jeszcze je zamieniono 
na mieszkanie dla ludzi, a raczej cała tu- 
tejsza okolica, nosiły prawdopodobnie to sa- 
mo nazwisko, o czem są także głuche wie- 
ści w podaniach ludowych. Skały te w o- 
wej przedhistorycznej dobie, kiedy ludność 


tutejsza nie znała jeszcze chrześciańskiej | tury wzniesione, niedostępne skaliska, Wte- 
nauki, służyły za świątynię poganom, w któ- | dy też niewolnikami, których w kraju zni- 


rej bałwochwaleze odprawiały się nabożeń- 
stwa ; nawet i później, kiedy tutejsze bojki, 
szczep mięszańców krwi słowiańskiej i wo- 
łoskiej, co jeszcze dziś widać po ich budo- 
wie i rysach twarzy, przyjęli chrzest pod 
naciskiem swych xiążąt a w gruncie serca 
hołdowali jeszcze pogaństwu, w tutejszych 
głębokich pieczarach kryli się ich kapłani i 
odbywały się bałwochwalcze ofiary. Owe o- 
kruchy bożków kamiennych i rozmaitych 
narzędzi nieznanego dzisiaj użytku, które 
jeszcze niedawno tu znajdowano, z tamtych 
pochodzą czasów. 

W XIII wieku, kiedy Tatarzy pod wo- 
dzą Batu-chana po raz pierwszy rozpuścili 
swoje zagony w Ruś owoczesną, pędząc jak 
burza piekielna wzdłuż Wisły w kraje pol- 
skie, na Kraków, na Szląsk i do Węgier, 
zrabowawszy Ruś całą do szezętu, pozosta- 
wiali za sobą załogi, które pilnowały skar- 
bów zabranych. Ruś była wtedy jednym z 
najbogatszych krajów połndniowo-wschod- 
nich; prowadząc nadzwyczajnie ruchliwy 
handel z Grecyąa, z całym Wschodem a na- 
wet lądową drogą z Indyami, nagromadziła 
bogactw wszelkiego rodzaju bez miary; 
liczni jej wówczas mieszkańcy, nietylko po 
miastach i grodauch, ale i po wsiach opły- 
wali w złoto, srebro i najpyszniejsze tka 
niuy wschodnie : dla przechowania tych cen- 
nych łupów, nimby mogły być przewiezione 
w kraje tatarskie, potrzeba było schowków 
obszernych i jakokolwiek obronnych. Owo 
więc wówczas Tatarzy, osadzając swoimi 
ludźmi co bezpieczniejsze zamki po kraju, 
opanowali także te skały tustańskie i zmu- 
rowali tu Zamek swym obyczajem, który 
tem pewniej mógł stawić czoło jakirakol- 
wiek napadom, ile że broniły go już od na- 


|szeczonym i zupełnie 


bezbronnym mogli 
mieć tysiącami, powykuwali te izby ob- 
szerne w skałach , porozszerzali dawniejsze 
pod skałami pieczary i przekopali kanał 
podziemny, wiodący po pod rzekę i staw aż 
do owej drugiej gromady skał, którą jeszcze 
dziś widać po tamtej stronie doliny, a gdzie 
zbudowali drugie, również obronne schro- 
nisko. 

Tatarzy ci jednak, którzy tutaj osiedli, 
zdaje się, że jeszcze po ustąpieniu Batu- 
chana z Węgier w swe stepy zapadłe, przez 
długie lata tutaj siedzieli , albowiem wtedy 
opodal od zamku powstało ludne i bardzo 
ruchliwe miasteczko, które także nazwało się 
Tustań. Miasteczko to, którego ludność była 
mięszana ze skłonnych do handlu Tatarów 
i równie przemyślnych bojków, bardzo szyb- 
ko się rozwinęło i przyszło do pewnego 
znaczenia. Mieszkańcy jego trudnili się 
głównie tkactwem , wyrabiająe płótna z lnu 
i konopi, które wysyłali na Wschód, spro- 
wadzając natomiast złamtąd bogate tkaniny 
wschodnie i skóry barwione. Czy miastecz- 
ko to jeszcze wtedy nazywali Rusini Byez, 
jak utrzymuje podanie ludowe, czy była tu 
przedtem osad, pod nazwą Chorostków, jak 
chcą kronikarze, tego dziś dociec nie można; 
wiemy tylko, iż z końcem owego wieku było 
ono otoczone obronnemi murami i było bo- 
gatszem niżeli Stryj i Drohobycz, a jego 
składy towarów były sławne na całej Rusi. 
W tym „czasie nie było już wszakże Tata- 
rów, ani w mieście ani na zamku. Bogaci 
mieszezanie zapewne się w części strawili 
pomiędzy sobą i przerobili w Rusinów a 
zresztą wykurzyli z zamku za pomocą swych 
xsiążąt. Wtedy też zamek spustoszał a tyl- 
ko miasteczko zostało, 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


Wypadki w Bułgaryi. 


W sprzeczności z popizedniemi wia- 
domościami, jakoby W. Porta wysłała była 
ponowną notę do gabinetów Anglii, Nie- 
miec, Austryi i Włoch w celu skłonienia 


ich, aby się starały o przejednania Rossyi . 
i Francyi na rzecz księcia Koburskiego, do- | 


noszą teraz z Konstantynopola, że od 18 
lipca, t. j. od chwili znanego okólnika W. 
Porty, nie wysłał rząd turecki żadnej innej 
noty w tej sprawie i ograniczył się tylko 
do ustnej wymiany zdań z ambasadorami 
mocarstw w Konstantynopolu, w których 
toku ambasador Nelidow poruszył dawną 
propozycyę zastąpienia regencyi rządeą kra- 
ju z ramienia W. Porty installowanym i 
proponował na ten urząd księcia Imeretyń- 
skiego. 

Według Sonn- und Montagszeitung, 
ks. Ferdynand Koburg zdecydował się osta- 
teeznie objąć tron bułgarski. Decyzya ta 
ma być bezpośredniem następstwem misyi 
bułgarskiego ministra spraw zagranicznych 
Naczewicza, który przybył właśnie do Wie- 
dnia, celem postawienia z polecenia swego 
rządu księciu alternatywy: albo udać się 
bezzwłocznie do Tirnowy i złożyć przysię- 
gę, lub też zrezygnować z ofiarowanej mu 
korony. Książę — tak pisze dalej przyto- 
czony dziennik — powziął postanowienie w 
duchu pierwszej alternatywy i wyjedzie bez- 
zwłocznie do Bułgaryi. 

Z Wiednia telegrafują prywatnie pod 
dniem wczorajszym: Zapewniają, że rezul- 
tatem przybycia Naczewicza do Wiednia 
będzie bezzwłoczny wyjazd księcia Kobur- 
skiego do Tirnowy lub Sofii. Sfery dyplo- 
matyczne zapatrują się na fakt ten sceptycz- 
nie; panuje nawet pewna obawa, aby ów 
epizod nie przyspieszył innych rozstrzyga- 
jących faktów i nie naprężył bardziej je- 
szcze sytuacji. 

Z Sofii telegrafują do Köln. Ztg.: Mi- 


| 
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nisterstwo spraw wewnętrznych poruczyło 
prefektom, aby zaopatrzyli żandarmeryę w 
nowe mundury i poczynili odpowiednie przy- 
gotowania do jak najświetniejszego przyję- 
cie ks. Ferdynanda. 

W Sofii poczyniono już także odpowied- 


nie przygotowania, przedewszystkiem zaś 
w pałacu książęcym. Nie daje się wszakże 
dostrzegać wielki zapał, chociaż przy- 
jazd księcia nie ulega już żadnej wątpli- 
WOŚCI. 


Germanizacya Alzacyi i Lota- 
ryngii. 

„W sprawie germanizacyi krajów nad- 
reńskich, piszą półurzędownie ze Strasburga : 
„Rezultat germanizacyjnych usiłowań 
w Alzacyi „jest stosunkowo dość pomyślny, 
ponieważ liczba gmin, mówiących wyłącznie 
po franeusku, jest bardzo mała i wynosi 
w Dolnej Alzacyi 27, w Górnej 17, i po- 
nieważ w takich warunkach można było dla 
onych szkół pozyskać jak najzdolniejszych 


== nL e = 


Pod owe czasy zagnieździli się w zam- 
ku czarnoxiężnicy, którzy rozmaitemi gu- 
słami ściągali do siebie lud okoliczny. Wi- 
dywano tam wtenczas duchy, błądzące po 
nocy pomiędzy murami; czasem na najwyż- 
szych szczytach zamkowych baszt zjawiały 
się nieludzkie postacie, ziejące ogniem oko- 
ło siebie, a wtedy i z okien zamku wyska- 
kiwały płomienne języki i czarne dymy z 
iskrami, które zapach siarki ścieliły po ca- 
łej dolinie; innym razem słychać było huk 
głośny w zamkowych podziemiach, jak gdy- 
by kucie młotów w hamerni. Byli to zape- 
wne potomkowie Tatarów albo może opry- 
szki, którzy w dzień się zabawiali gusłami, 
aby odwrócić uwagę od swego rzemiosła, a 
w nocy przekuwali złoto i srebro, zrabowa-= 
ne pomiędzy ludźmi. Wielu ludzi rozumnych, 


których i wtedy nie brakło, było tego mnie- ` 


mania: wszelako żaden z xiyżąt ruskich 
ani wołoskich o ten zaczarowany zamek 
się nie pokusił — i zamek dalej pustoszał. 


Dopiero Kazimierz Wielki, zabrawszy 
Czerwoną Ruś, zwrócił nań swoją uwagę, 
jako na budowę, z natury i z położenia sil- 
nie obronną, tak przeciw Węgrom albo Wo- 
łochom, jak przeciw nawale tatarskiej; nie 
bojąc się zaś ani duchów, ani ezarnoxię- 
żników, kazał go na nowo oprawić. Tak w 
owym czasie, kiedy za mądrą radą tego 
niespracowanego króla- murarza wzniesio* 
no z gruntu albo poodnawiano zamki we Lwo- 
wie, w Sanoku, w Przemyślu, w Lnbaczo* 
wie, w Trębowli, w Haliczu i Włodzimie” 
rzu, odmurowano także zamek w Tustaniu 
i postawiono go w stanie doskonałej 0- 
brony. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


j 
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nauczycieli, Nadto nauka języka niemieckie- 
go szła dosyć łatwo, ponieważ gminy te 


skazane są na ciągłe stosunki z ludnością | kich warstw naszego społeczeństwa i uprasza- 


niemiecką, 

Natomiast gorzej stoi sprawa w Lota- 
ryngii, gdzie 341 gmin, leżących obok sie- 
bie, mówi tylko po francusku, a nadto cała 
ta okolica pozostaje w ciągłych stosunkach 
z zachodnim sąsiadem. Jeżeli zważymy, że 
całemi latami działali tam nauczyciele, nie 
mówiący wcale, albo tylko słabo po niemiec- 
ku, nie zadziwimy się, że usiłowania rządu, 
zmierzające do germanizacyi Lotaryngii, bar- 
dzo słaby wykazały rezultat. Mianowicie by- 
ło trudno dokazać tego, aby dzieci nietylko 
rozumiały język niemiecki, ale nadto umia- 


ły nim dobrze władać w eodziennem życiu. spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej : 


Nadto można się przekonać, że po kilku la- 
tach znikało wszystko to, czego się dzieci 
w szkole nauczyły, i że w ten sposób pra- 
ca szkolna okazała się zupełnie bezowocną. 

W takich warunkach trzeba sobie by- 
ło zadać pytanie: w jaki sposób możnaby 
złemu zaradzić? Odpowiedzią na to pytanie 
jest mowy plan szkolny dla Lotaryngii, 
w którym przepisano, aby obok wykładu 
nauki w języku franeuskim, niektóre przed- 
mioty, jak np. rachunki i śpiew, wykłada- 
no także w języku niemieckim, i aby w ten 
sposób tak dobrze przygotować ueznia, by 
w wyższych klasach wykład był wyłącznie 
niemiecki. Naturalną jest rzeczą, iż liczba 
lekcyj, przeznaczonych na naukę języka 
francuskiego, a wynoszących obecnie 5, bę- 
dzie znacznie zmniejszoną Nadto zwróconą 
ma być głównie uwaga na szkoły uzupeł- 
niające i na ochronki, które więcej niż do- 
tychczas służyć mają do szerzenia znajo- 
mości języka niemieckiego“. 

Tyle półurzędowy komunikat, z które- 
go się pokazuje, że władze szkolne ener- 
gicznie zabierają się do przeprowadzenia 
germanizacyjnych środków. 


KRONIKA 


Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Prusiek, w powiecie sanockim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 


— JW, 


na dni kilka. 


kai JE. dr. Franciszek Smolka, 
ry 2 kąpiel lubieńskich w dobrem zdro- 
Partamenty. p edziałku objął kierownictwo de- 
ią A w Wydziale krajowym. 
lp cła WOE ,payszkionich 
obecnie miejsce nieobecn ego dr. I z i 


— Kolej Karola L ieli 

i udwika udzieliła 
bezpłatnego transportu przesyłek 10 pogorzel- 
ców miasteczka Sassowa, mianowicie przesyłe 


środków żywności i pi e 
rzelców, : 1 Pierwszych potrzeb p080 


„ _ — Kapela „Harmonii* grać będzie W 
miesiącu sierpniu: dnia 3. i 31. na Wysokim 
amku 10go w ogrodzie Miejskim, 17go przed 
miejskiem kasynem; 24 przed gmachem rati- 
ał0wym — Początek o godzinie Gej po PO 
łudniu. 


— Wycieczka Sokoła do Skolego od- 
roczoną została na dzień 14 b. m. Zapisyw 
Bię można do 10 b. m. w kaneelaryi Towarzy” 
stwa od 7 do 8 godziny wieczorem. 


== Nagłą Śmiercią zmarł wczoraj 1% 
No izraelita Kormann, propinator, liczący at 
» Żonaty, ojciec 4 dzieci, w swym szynk0 
Wym lokalu pod l. 3 plac Strzelecki, a to skut- 
iem apopleksyi. Kormann morzył się dnia po- 
Przedniego głodem, nie przez 2% godzin nie 
Spożywszy z powodu rytualnego, na ten dzień 
pi "stu, zaś w wilię swej Śmierci 
Przepisanego postu, a 
wieczerzał obficiej niż zwykle, co też zapew 
mu zaszkodziło. p 
— Pożar Sa880WA. Otrzymaliśmy do 


ogłoszenia następującą odezwę: 
„Dnia 28 lipca r. b. nawiedzone zostało 


nasze miasteczko straszliwą katastrofą. Około go- 
dziny w pół do 1 w południe wszczął się w je- 
dnej z bocznych uliczek pożar, który z taką 
gwałtownością się rozszerzył, że w przeciągu 
niespełna godziny cały Sassów stał w płomie- 
„iach. Ze 198 znajdujących się tu domów, 187 
padło pastwą rozszalałego żywiołu, a na 
domiar nieszczęścia kilkanaście osób znalazło 
śmierć w płomieniach, 

Woezoraj jeszcze ożywiona i dość zamożna 
mieścina stała się dziś widownią okropnej nę- 
dzy; 8700 pogorzelców rozpacza nad swą stra- 
cona egzystencyą. 

Dzieci straciły w płomieniach swych ży- 
wicieli, rodzice załamują ręce nad zwęglonemi 
zwłokami swych dzieci, a ludzie, eo niedawno 
żyli w dobrobycie, walczą dziś o kawałek 
chlebs. 

Nędzy tej dopomódz może tylko publiczna 
dobroczynność; tylko pomoc sere litościwych 
zdoła otrzeć łzy i dać nieszczęśliwym schro- 
nienie i nową podstawę do egzystencji. 


„Gazeta Lwowska* z dnia 2 


— 


Marszałek krajowy, hr. Jan jskiego a nie galicyjskiego i zajmuj 
` b nio-europejskiego a nie galicyjskiego i zajmuje 
Tarnowski, przybędzie do Lwowa dnia 5 sierpnia | p 


stryjska, kamień węgielny pod budowę nowej, 
prywatnej bóżnicy; akt ten odbył się bardzo u- 
roczyście,— Z innych publicznych budynków, od- 
budowano już zupełnie gmach gimnazyalny; bu- 
dynek, w którym mieścić się będzie magistrat, 
jest już ma vkończ niu, Główną jego fasadę zdo- 
bi fresk wykonany przez p. Jana Dolińskiego. 
Obok magistratu przebudowsno dawny magazyn 
wojskowy na szkołę ludową dla dziewcząt, wre- 
szcie ma się rozpocząć budowa domu na po- 
mieszczenie Rady powiatowej. W bieżącym se- 
zonie budowlanym budują w Stryju ogółem 22 
nowych domów, a budowa kilku innych 
jest już zapowiedzianą. Po pożarze, w ciągu 
r. z. iw r b. powstało w Stryju ogółem 180 
nowych domów. 


— Wystawa krajowa. W sobotę, dnia 
30 b. m. odbyło się posiedzenie komisyi technicz- 
nej pod przewodnictwem prof, Bortnika  Czło- 
nek komisyi p. Strusiewicz Zygmunt zdał spra- 
wę z ilości żądanych i zostających do rozporzą- 
dzenia miejsc w pawilonie głównym i w bu- 
dynkach, na maszyny i narzędzia  przeznaczo- 
nych. Po dyskusyi, w której zabierali głos pp. 
Strusiewicz, Zawiłowski, Stryjeński, Lippoman, 
Sare, Zaremba, komisya zgodziła się na powię- 
kszenie szopy narzędzi roluiczych, niemniej na 
wybudowanie szopy na yaki. P. Lippoman 
przedstawił konieczną potrzebę zbudowania no- 
wego budynku o powierzchni 800 kwad, m. po- 
dług pawilonu dla przemysłu domowego, dla 
pomieszczenia Wystawy etnograficznej, ponie- 
waż w pawilonie głównym bezwarunkowo na 
nią miejsca nie sianie. Komisya uznaje potrze- 
bę tego nowego budynku i uchwala oświądczyć 
się jednogłośnie za tym wnioskiem na posie- 
dzeniu komitetu wykonawczego, jednak tylko 
pod warunkiem, że przedsiębiorstwo pod gwa- 
rancyą całej sumy „kosztorysowej podejmie się 
po dzień 20 sierpnia ukończyć tę budowę, 

— Zapiski policyjne. Skradziono 
czarną wełnianą a drugą popielatą suknię; pięć 
spodnie białych; czarną chustkę i damskie bu- 
ciki i meszty. — Zgubiono sakiewkę z kwotą 
50 zł. 10 ct. w hotelu Kuhna; zastawniczą 
kartkę banku kredytowego z dnia 5 lipca br. 
l. 11860, na zegarek za 2 złe. zastawiony; 
zapomniano w dorożce trzy poduszeczki i pled,— 
Znaleziono zastawniczą kartkę banku kredyto- 
wego z d. 17 grudnia 1886 1. 21597 na trzy 
pierścionki i sr. łańcuszek z kluczykiem za 6 
zł. zastawione, 

— Pożar. We wsi Sarnki średnie, w 
powiecie rohatyńskim wybuchł dnia 27 lipca o 
godzinie 10 rano w stodole wójta Krzyżełki, 
pożar, który ogarnął wkrótce 20 zagród wło- 
ściańskich i zniszczył je zupełnie. Zdaje się, że 
nieostrożność była przyczyną nieszozęścia. 


— W Kołomyi, 


Odwołujemy się przeto imieniem naszych 
nieszczęśliwych braci do znanej ofiarności wszyst- 


my o nadsyłanie datków dv rąk e, k. starosty, 
p. Emila Flechnera w Złoczowie. 
Komitet 
dla wspierania pogorzelców miasta Sassowa, 
Ks. Porębski Zygmunt Weiser. 
wiceprezes. 
Do odezwy powyższej dodajemy, że naj- 
chętniej pośredniczyć będziemy w zbieraniu dat- 
ków na rzecz nieszczęśliwych Sassowian. 


-— Stau powietrza, Barometr stoi 
w mierze. 
Prognoza ua dobę, następującą od go- 


dziny 12 w południe dnia 2 b. m., według 


Wiatr o zmiennym kierunku z zachodniej stro- 
uy, temperatura cokolwiek się obniża, stan nie- 
ba zmienny, powietrze miernie wilgotne lecz na- 
der skłonne do burzy. 

Najniższa temperatura była dzis nad ra- 
nem i wynosiła 18,0*0.; najwyższa była 30,0C. 

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 7685 mm, 


(m) Odbudowa Stryja. Nawiedzone w 
dniu 17 kwietnia r. z. straszną pożogą miasto 
dźwiga się zwolna z gruzów i popiołów. Przed 
rokiem zwiedziliśmy pogorzelisko i w obszer- 
nym artykule podaliśmy wyczerpujące szczegóły 
tyczące się odbudowy tego miasta; dziś zwie- 
dziwszy Stryj przed kilku dniami, możemy po- 
dzielić sie z czytelnikami wrażeniami, jakie 
odnieśliśmy, patrząc na skrzętną pracę i zacne 
usiłowania zmierzające do odbudowy miasta. 
Jak wiadomo, rządy miasta spoczywają obecnie 
w rękach delegowanego c, k. starosty, pana 
Miehla, który przy pomocy starszego inżyniera 
c. k. Namiestnictwa, p. Hawryszkiewicza i kil- 
ku innych urzędników kieruje umiejętnie i e- 
nergicznie sprawą odbudowy i upiększenia mia- 
sta. Jakoż akcya ta wydaje bardzo pomyślne 
rezultaty. Stryj obecny różni się wielce od 
Stryja przed okropną katastrofą ; dziś widzimy 
wszędzie ład, porządek , schludność; widzi- 
my ulice szerokie, dobrze wyszutrowane, a 
wzdłuż nich domy i domki schludne, częstokroć 
bardzo gustownie zbudowane, stojące w pro- 
stej linii. W całej, bardzo rozległej części mia- 
sta, którą zniszczył pożar do szczętu, nie ma 
dzisiaj ani jednego domu pokrytego drzewem 
lub słomą, wszystkie nowe budynki są pokryte 
blachą, łupkiem lub dachówką; pod tym 
względem robi Stryj wrażenie miasta zachod- 


niezawodnie pierwsze miejsce w szeregu drugs- 
rzędnych naszych miasteczek. W ulicach, w 
których dawniej komunikacya była bardzo u- 
trudnioną dla braku chodników, założono obet- 
me szerokie chodniki z płyt trembowelskich, 


Ę naprzeciw ce;kwi, 
Jak nu p. na ul. Sobieskiego, a zakładanie no- 


nastąpić w najbliższej przyszłości. 


tych ulic i placów zbudowano 


dów w rynku, dalej domy pp. Schora, Hal- 
perna, M. Frischa przy ul. Gołuchowskiego, 
pp. Malewskiej i Rosenberga przy ul. Wało- 
wej it. d. Roboty około odbudowania kościoła 
obrz. łac. są w pełnym tuku. Już w r. z. od- 
nowiono zewnątrz i wewnątrz mury presbite- 
ryum i nawy kościelnej; dach na całej świą- 
tyni pokryto dachówką. W r.b. p. Jan Doliń- 
ski, architekt ze Lwowa pomalował strop i 
ściany w nawie głównej i w presbiieryum, tu- 
dzież w bocznych kaplicach, skromnie wpraw- 
dzie, ale bardzo gustownie. W nawie pousta- 
wiano już część ławek dębowych w stylu go- 
tyckim sporządzonych według rysunku prof. 
Zacharyewicza, który podał także plany co do 
budowy głównego ołtarza, ambony i chrzcielni- 
cy. W chwili, w której oglądaliśmy świątynię 
zaczęto właśnie ustawiać ołtarz główny, sporzą- 
dzony w stylu gotyckim z alabastru brzozdo- 
wieckiego przez prof. Marconiego. Ołtarz ten, 
którego budowa postępuje w bardzo powolnem 
tempie, miała bowiem być ukończoną przed 
Wielkanocą r. b., kosztować będzie 2340 zł., 
ambona zaś i chrzcielniea, sporządzone również 
z alabastru brzozdowieckiego w sty'u gotyckim, 
podług rysunku prof, Zasharyewicza, kosztować 
będą 1400 zł. 

Dwa okna w prezbiteryam zdobić będą wi- 
traże, ofiarowane przez Juliana br. Brunickiego z 
Podhorzec i margrabinę z hr. Tarnowskich Gor- 
don. Gdy przystępowano do odbudowy kościoła 
łacińskiego, miano zamiar znieść dotychczasową 
wieżę, zrównać ją u dachem pokrywającym 
nawę i tym sposobem rozszerzyć nawę kościel- 
ną, 8 obok niej zbudować nową wieżę; tymcza- 
sem brak funduszów stanął niestety na prze- 
szkodzie zrealizowaniu tego zamiaru. — Odbu- 
dowano dalej główną bóźnicę, obok placu Zbo- 
żowego; bóżnica ta, wykonana w stylu czysto 
mavrytańskim, przedstawia się wcale nieźle, ró- 
wnie jak druga bożnica, tak zwana zimowa 
której odbudowa jest właśnie na ukończeniu. 
A skoro o bóżnicach mowa (w Stryju było 
przed pożarem ogółem 18 bóżnie; z tych spło- 
nęło 11) — zanotować wypada, że w tych 
dniach założono przy ulicy Hawryszkiewicza, w 
miejscu, w którem stała najstarsza bóżnica 


sierpnia 1887, 


wych chodników w ulicach główniejszych ma 
W niektó- 
rych ulicach, jak np. w ulicy Matejki, utwo- 
rzono aleje, które wysadzono drzewami. Wzdłuż 
w r. z. ogółem 
158 nowych domów jednopiętrowych i parte- 
rowych w guście wil, stojących w ogrodach. Z 
jednopiętrowych domów prezentują się nieźle: 
hotel pod Trzema koronami, dom p. Śchónfel- 


się zatrzymała. 


„ — Sport. Na wyścigach konnych w Car- 
skiem Siole dnia 28 lipca, nagrodę cesarską 
w sumie 5000 rs., wziął „Mac-Mahon“ ze 
stada rządowego; drugą była „Arkonia* Niem- 
cewicza, trzecim „Kordecki* L. Grabowskiego, 
W biegu o nagrodę 800 rs. pierwszy stanął 
u mety „Zniez* L. hr. Krasińskiego. 


— Pożar źródeł nafty w kopalniach 
kaukazkich, według depeszy z Baku, został 
dnia 28 lipca ugaszony. Źródła Markowa pło- 
nęły do południa we wtorek; zdaje się, że 
eksploatacya ich będzie megła odbywać się i 
w przyszłości W rezerwoarze Markowa spaliło 
się około 200.000 pudów nafty. Inne pożary 
stopniowo opanowano. Ogólne straty w nafcie 
jaż wydobytej wynoszą milion pudów. 


— Nienstająca wystawa zjednoczo- 
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10, otwartą jest co- 
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny. 


Groddeck poświęca wiele czasu spra- 
wom biblioteki. Urząd ten nauczycielsko- 
bibliotekarski Groddecka trwał lat siedm- 
naście (1787 — 1804), a przypada on wła- 
Śnie w opoce, kiedy dawna biblioteka, zra- 
bowana w r. 1794, z wielkim pospiechem, 
nakładem i starannością gromadzi się na 
nowo, uzupełnia i bogaci mnogiemi nabyt- 
kami. Wielkie też nowy bibliotekarz położył 
tu zasługi i zyskał wysokie u księcia łaski, 
który w nim znalazł dzielną pomoe i po- 
średnika w stosunkach z całym Światem 
uczonym Niemiec. 

liekroć wydala się książę z Puław 
prowadzi ze swym bibliotekarzem kores iea. 
penon w języku niemieckim — Groddack 
Ak À tymże języku. Cały tom listów 

prawozdan bibliotekarza dał nam nieje- 


pociąg kolei lokalnej, nr. 202, przejechał i 
zgruchotuł na miazgę obłąkaną Feigę Trachter, 
która w chwili, gdy pociąg był w najszybszym 
biegu, chciała przejść przez tor i na takowym 


dna wskazówkę do studyów o ruchu nauko- 
wym puławskim. Książę słynął z wiadomo- 
ści bibliograficznych nietylko w Poqsce ale 
i w Europie. Wie on wybornie, gdzie się 
znajduje jaki kruk biały, a choćby był na 
końcu Świata, jeśli go wydobyć nie może, 
stara się przynajmniej mieć jego dokładny 
opis lub kopię do puławskich zbiorów. Każ- 
dą zaś nową sprowadza publikacyę i zabie- 
ra się umiejętnie ze swym bibliotekarzem 
do ocenienia krytycznego, w czem ona u- 
miejętność posuwa naprzód, do porówny- 
wania tekstów i dyskusyj o metodzie. Prze- 
dłużyłoby to zbytecznie nasze studyum i 
w prowadziłoby nas poza oznaczone grani- 
ce, gdybyśmy tu chcieli korespondencję tę 
naukową z Groddeckiem streszczać i wy- 
jaśniać. 

Groddeck w parę lat po swem przy- 
byciu do Puław żeni się z przyrodnią sio- 
strą pani Bernatowiczowej, ulubienicy księż- 
ny a matki znanego powieściopisarza. 

Mimo zamiłowania do wspólnych prac 
naukowych i sympatyi do Groddecka, ksią- 
żę nie waha się odstąpić ulubionego biblio- 
tekarza dla akademii wileńskiej. Przez kilka 
lat następnych czyni znów poszukiwania, 
aby po nim odpowiedniego znaleźć następcę, 
a dopiero w r. 1808 Hübsch przybywa z 
Frankfurtu do Puław i obejmuje tam po- 
sadę bibliotekarską. Zastąpi go później wy- 
chowaniee wileński Groddecka, Łach Szyr- 
ma, i wychowaniec krzemienieckiej szkoły, 
Karol Sienkiewicz. 

Groddeck otrzymał nominacyę na pro- 
fesora greki w r. 1804 z dodatkowym obo- 
wiązkiem bibliotekarza akademii, z roczną 
pensyą 2000 złp. 

W Wilnie nie wzięto księciu za do- 
bre tej ofiary, Ówczesny rektor Jundziłł i 
Andrzej Śniadecki przyjęli nowego profe- 
sora Niemca z uprzedzeniem, które podzie- 
lało grono dawnych profesorów, w ogóle 
reformom nowej kuratoryi niechętnych. Za- 
targi te, interweneyą księcia kuratora, Kło- 
kockiego, i Tadeusza Czackiego uśmierzane, 
odnawiają się co chwila, a echa tych nie- 
snasek odbijają się w listach do Puław. 
Raz chodzi o jakiś memoryał Groddecka, 
przedstawiony księciu kuratorowi; to znów 
podnoszą zarzuty, że z funduszu, przezna- 
czonego na bibliotekę, Groddeck zakupuje 
dzieła kosztowne, ale wyłącznie dotyczące 
filologii i nauk z nią spowinowaconych, z 
uszczerbkiem innych działów wiedzy — lub 
też, że w konkursach wynagradza prace 
swych uczniów (tłómaczenie Michała Bo- 
browskiego z Plutarcha) wbrew zdaniu in- 
nych profesorów, choć sam nie może mieć 
sądu o przekładzie na język polski, skoro 
nim dobrze nie włada. W tym ostatnim 
sporze książę kurator stanął po stronie Eu- 
zebiusza Słowackiego, profesora literatury 
polskiej. 

Rozstrzygnąć tych sporów, po której 
stronie bywała słuszność, z krótkich skarg 
i wzmianek w listach, trudno. W ogóle 
wnosić trzeba, że Groddeck dążył do prze- 
wagi w senacie akademiekim, miał zaś po 
swojej stronie profesora Franka, a przeciw, 
zastęp poważny z Janem Śniadeckim na 
czele, 

Śniadecki nietylko, że posiadał wolę, 
która nie łatwo ustępowała, ale nadto miał 
w niechęci do Groddeeka ważne powody. 
Jeszcze w Getyndze zapisał on się do loży 
wolnomularskiej i pod znakami masońskie- 
mi pisywał wiersze. W Wilnie, jak w War- 
sząwie i Krakowie, pozostały z czasów sta- 
nisławowskieh resztki masoneryi i kadry 
lóż, lubo z cechą więcej światową niż sek- 
ciarską, Groddeck próbował ożywić te związki, 
a zdobywszy sobie popularność wśród. ucz- 
niów, zaczął werbować do lóż (pati4'Pa- 
miętniki Karola Kaczkowskiego). Jan Snia- 
decki był wielkim masoneryi wrogiem, mo- 
że więcej jeszcze przez konserwatyzm poli- 
tyczny, który go cechował, niż przez grun- 
towne zasady katolickie, Wydał też za swe- 
go rektoratu stanowcza walkę masoneryi, a 
tem samem i jej propagatorowi. Wpływ 
Sniadeckiego na opinię profesorów i umysły 
młodzieży krzyżował się; Śniadecki miał 
wiọcej u pierwszych powagi — Groddeck 
u drugich wzięcia. 

Niekompetentni do oznaczenia stano- 
wiska, jakie Groddeck zajmował w umie- 
jętności, która choć tak stara ciągłe czyni 
postępy, zaznaczmy tylko, że miał imię euro- 
pejskie w swoim czasie, że stał w ciągłym 
stosunku z wieloma powagami zagranicz- 
nemi, że posiadł polski język i przywiązał 
się do kraju szczerze, 

Listy Groddecka do księcia generała 
z Wilna od r. 1801, pisywane po nie Rita 
przeplatane greką, łaciną i francuszezyzną, 
stanowią osobny tom w archiwum, którego 
pominąć nie powinien, kto będzie pisał hi- 
storyę uniwersytetu i kuratoryi*), W listach 


*) Tom ten zawiera także rękopiśmienne 
prace Groddecka, Na czele motto: „Je näher 
an der Quelle, droben herrscht Licht und Gna- 
de, drunten aber immer mehr Schatten und 
Gerichte“. Zbiór ten rękopiamów zawiera: 1) Alfa- 


tych donosi o każdej nowej zdolności, jaka 
się tam wśród młodzieży pojawia, zaleca 
kilkakrotnie Lelewela, ulubionego swego 
ucznia, wróży mu przyszłość historyka, ra- 
dzi powołać ze szkoły licealnej w Świsłoczy 
młodego profesora Borowskiego, który za- 
powiada zamiłowanie w literaturze, a będzie 
kiedyś profesorem Mickiewicza; poleca La- 
cha Szyrmę i wyprawia początkującego na- 
ówczas literata do Puław na nauczyciela dla 
wnuka ks. generała, Adasia, syna księcia Kon- 
stantego. 

Wnosić wolno bez ujmy dla samo- 
dzielności ducha polskiego i natchnienia 
poetów, że posiew prawdziwie klasycznych 
studyów w Wilnie rzucony przez Groddec- 
ka, nie minął bez wpływu na rozwój poe- 
zyi romantycznej, której mistrz wypowie- 
dział tylko walkę konwencyonalizmowi fran- 
cuskiemu pseudo - klasyków warszawskich. 
Groddeck należący do szkoły Schleglów i 
Herdera, nie mógł być obrońcą skostnia- 
łych form i przeciwnikiem nowych kierun- 
ków poezyi, która jego postępowym poję- 
ciom odpowiadała, jak raziła konserwatyzm 
»niadeckiego. Nie przywiózł on spekulacji 
transcendentalnej z Niemiec, bo jeśli ma- 
my wierzyć jego wyznaniom w listach do 
księcia generała, podziela on jego wstręt do 
Kanta i przyznaje, że „w filozofii jest e- 
klektykiem, bo i Cicero był eklektykiem*. 

Książę generał przez Groddecka wy- 
wiaduje się o sprawy akademii, uśmierza 
jego pochopność do sporów z kolegami, za- 
chęca do wytrwania, wywiaduje się o zdoł- 
niejszych uczniów, wzywa do współpracow- 
nietwa w pismie, które ma stać się orga- 
nem uniwersytetu. Ale książę nie polega 
wyłącznie na zdaniu Groddecka, 


O sprawach uniwersytetu donosi księ- 
ciu do Puław w listach, pisanych między 
r. 1804—1807 Józef Mostowski, zamieszkały 
w Czerkliszkach pod Wilnem. Nie należąc 
do składu uniwersytetu i ciała profesorskie- 
go, relacyonuje przedmiotowo o zaniedba- 
niu, potrzebie reform i wewnętrznych nie- 
snaskach. Do rektoratu Jana sniadeckiego, 
nowo powołanego z Krakowa, przywiązuje 
Mostowski nadzieję lepszej przyszłości, a 
gdy Jundziłł i Śniadeecy z Groddeckiem w 
rozterce, na wezwanie księcia generała Mo- 
stowski skłania antagonistów do porozumie- 
nia i zgody. Pojednania tego rękojmią wspól- 
na redakcya „Dziennika wileńskiego", do 
którego założenia książę ciągle w swych 
listach naglił. Ostatecznie doprowadził myśl 
tę do skutku. Tadeusz Czacki obiecuje po- 
parcie, gdy przybył r. 1805 do Wilna. W 
skład redakcyi weszli: Andrzej Śniadecki, 
Jundziłł, Mostowski, Groddeck i podczaszy 
Kossakowski, ze wszystkich najgorliwszy w 
tej sprawie i najwytrwalszy. „Mostowski do 
tych relacyj dołącza podarki dla księżnej, 
do domku gotyckiego: blachę z trumny 
Żółkiewskiego, oraz figury dwóch świętych, 
co tworzyły karyatydy pod trumną; zabytki 
te wydobył Mostowski od Prozorów._ 

Wnet też w Wilnie tworzy Się w a- 
kademii nowe ognisko, ruchliwsze i głębiej 
zajmujące się nauką, niż areopag powag 
warszawskich. 7% p 

Kiedy w Warszawie nie ma jednego 
wydawey, a nawet jednego księgarza, któ- 
ryby jako tako odpowiadał swemu zadaniu, 
Józef Zawadzki w Wilnie wznawia trady- 
cyę starych drukarzy polskich z XVI w., a 
jest protoplastą zbyt nielicznego zastępu 
wykształconych księgarzy polskich, pojmu- 
jąc swoje zadanie nietylko ze strony mer- 
kantylizmu. i 

Z Zawadzkim wcześnie zawiązuje 
książę generał stosunki i obiera go sobie 
za stałego korespondenta, wydawcę i do- 
starczyciela książek. 

Warto zaiste podać tu niektóre z tej 
częstej korespondencji szczegóły i ustępy. 

Pierwsze listy, które znaleźliśmy, się- 
gają r. 1808; lubo z ich tonu wnosić mo- 
żna, że stosuntk mecenasa puławskiego z 
księgarzem wileńskim był o wiele wcze- 
śniejszy. . 

Książę generał przesyła Zawadzkiemu 
1000 dukatów na pierwszy fundusz do wy- 
dawnietw polskich, a w załączonym liście, 
datowanym z Łańcuta, w styczniu 1808 

isze: 

d „Cieszę się aplikacyą Imci Pana Le- 
lewela, o którym mi Pan donosisz. Familia 
jego jest mi dobrze znaną i mniemam go 


bet hebrajski, 2) Eurypid Here. Furens, 3) De 
didasealii, 4) Notitta de Dionisiis, 5) Conte de 
Sadi (tłóm. francuskie perskiego poety). 6) 
Scóne des Acharnes d Aristophane, 7) Einiges 
von den griechischen Accenten, 8) Fragment 
der Schrift unter dem Titel: Bios "EhXhadoq 0- 
der Beschreibung der Sitten und Lebensart der 
Griechen, 8) Philo, ein Geborener Jude, 10) 
Tablettes chronologiques, contenants les princi- 
paux óvónements et les noms des personnes, 
qui font époque dans lbistoire ancienne, 11) 
Des quatres jeux solénnels de la Gréce, 12) 
Der KFxkardival Borgia, 13) Monetae veteris 
valor ad monetam nostram comparatus, 14) 
Rozbiór po łacinie przekładu Iliady przez Dmó- 
chowskiego, 15) Programme du cours de la 
littérature ancienne A luniversité. 


być synem Imci Pana w gwardyi kapitana, 
a potem kasyera komisyi edukacyjnej, który 
wszędzie pełnił obowiązki zaenie i umie- 
jętnie. Chciej go zagrzewać do pracy do- 
kładnej i ciągłej, przestrzegać przed znie- 
chęceniem, które nam tak często nie dozwala 
dojść do doskonałości." 

Lelewelowi zaleca książę wczytywanie 
się w Salustiusza, Liwiusza, Tacyta, Robert- 
sona; przestrzega, aby pracy nie rozpraszał 
na różne strony i pamiętał o czystości ję 
zyka. Radzi mu, aby się zabrał do przero- 
bienia i rozszerzenia książeczki ks. Wagi, 
a zwracając te rady do nieznanego mło- 
dzieńca, dodaje Zawadzkiemu : „Przekładać 
należy tmberbem adolescentem nad próżniaki 
brodate, wzdęte wydaniem kilku płytkich 
pisemek w każdym rodzaju, a spoczywają- 
ce pysznie jako jubilaty, ale we własnem 
tylko mniemaniu.* 

W tym samym liście zakreśla książę 
program wydania dziejopisów naszych, któ- 
rzy pisali po łacirie w tłómaczeniach pol- 
skich obok z tekstem łacińskim ; a więc 
najpierw Długosza, potem późniejszych : 
Piaseckiego, Kochowskiego, Łubieńskiego, 
biskupa płockiego i t. d Wzorem do tego 
wydanie Kromera w tłómaczeniu Błażow- 
skiego, a Stanisława Orzechowskiego w 
przekładzie ks. Włyńskiego. Jako Litwin, 
czem się szczycę, miłując swe plemię, ży- 
czę, aby Litwini do tych prac naukowych 
slę zabrali.“ 

Książę ubolewa nad wymieraniem lu- 
dzi naukowych, nad obojętnością dla nauk 
zakonów : 

„Zaden zakon tyle dołożyć się nie po- 
trafi do utrzymania czystości, do wzboga- 
cenia, a przeto udoskonalenia jęvyka pol- 
skiego, jak zakon OO. Bazylianów z przy- 
czyny znajomości, którą posiadać powinien, 
źródłowego języka słowiańskiego i łatwości 
obeznania się ze wszystkiemi dyalektami, z 
niego wypływającemi. Tak chwalelmy za- 
miar założywszy sobie, mógłby ten zakon 
ustalić sławę swoję i słuszne zagruntować 
prawo do wdzięczności powszechnej, która- 
by mu była wdzięczną za tak ważną u- 
sługę: laborate et orate.“ 

Dalej utyskuje książę „nad skażeniem 
języka, niezdolnością nim władania, które 
się objawiają w wydaniach Bogumiła Korna, 
księgarza wrocławskiego, książek elemen- 
tarnych dla dzieci iipacholąt polskich". Za- 
leca usilnie Zawadzkiemu rozszerzanie na 
Litwie prenumeraty na Słownik Lindego: 
„który, po Knapskim Klężyńskim przynosi 
nara takie bogactwo, że jednę tylko może- 
my wyrazić skargę, jak nowożeniec, który- 
by się skarżył, że żona zbyt wielki mu przy- 
niosła posag.* 

„Co robi ks. Żukowski — pyta — któ- 
ry ma się oddawać literaturze oryentalnej, 
ale jakiej. według jakiego planu ? Byle tylko 
nie porzucał greki“. 

List ten, wymownie świadczący, jak 
wszystkiem zajmował się umysł księcia, czy 
to książką, czy człowiekiem, gdy spodzie- 
wał się pożytku dla nauki polskiej — po- 
party darem 1000 dukatów, kończy wspa- 
niałomyślny mecenas życzeniem dla Zawadz- 
kiego „aby w nim ożyli Hallerowie, Ster- 
nacki i Wojewódka*. 

Zawadzki odpowiada dziękczynieniem 
za wspaniały dar, który w trzy lata później 
ma się ponowić, przesyła nowe edycye, zda- 
je sprawę z całego ruchu: 

„Lelewel pisze o początkach Litwinów, 
przyjął rady księcia jak należało, marzy o 
wydaniu Kadłubka na wzór Nestora. Szu- 
kam biblii Szymona Budnego po klaszto- 
rach. Rajmund Korsak, superintendent w 
komisyi skarbowej litewskiej za polskich 
czasów, po rewolucyi mieszkał w Grodnie, 
gdzie pani podkomorzyna Jundziłłowa lu- 
biła u siebie schadzki i zabawy, kierowane 
do rzeczy pożytecznych i uczonych. On to 
odkrył książkę ks. Baki i opatrzył przedmo- 
wą. Wydanie poszło w odwłokę; obecnie 
Leon Borowski, nauczyciel literatury polskiej 
w gimnazyum świsłockiem, przygotował ją 
do druku.“ 

Wzmianka o Borowskim zwróciła uwa- 
gę księcia, to też na zapytanie z Puław od- 
powiada Zawadzki: 

„Leon Borowski, chłopiec młody, pię- 
knej aplikacyi i niemałych nadziei. Szezę- 
śliwie pracuje w poezyi. Grano na teatrze 
tutejszym komedyę lego roboty, z Moliera 
wolnie przerobioną : „Sawantki". p 

Książę wnet czyni zachody, aby 2 gl- 
mnazyum świsłockiego Borowskiego przenie- 
siono do Wilna, gdzie później miał on być 
nauczycielem literatury Mickiewicza i całej 
jego warstwy. 

Do młodego Lelewela pierwszy odzy- 
wa się książę, zwłaszcza, gdy ojciec Joachi- 
ma, Kazinierz Lalewel, przypomina się da- 
wnym względom i przysyła dziełko swoje : 
„o prawidłach rządu“. 

Książę generał daje młodzieńcowi, pra- 
cującemu w historyi, ojcowskie rady, zachę- 
ca do wytrwałości, ale odradza myśli zastę- 
powania liter przez akcenty : „jest ona dzi- 
ką i nierozsądną, jak wszystkie drobiazgo- 
we alembikacye nowych ortografów i cha- 
os by tylko sprowadziła w mowie naszej, 
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podobny temu, jaki panuje w ortografii o- 

;ryentalnej, hebrajskiej tudzież arabskiej i 
| tej, jaką Arabowie Persom narzucili“. Ra- 
dy eo do języka i historyi kończy ksią 
żę zaleceniem wzorowych pisarzy niemiec- 
kich. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


TEO 
(m) Towarzystwo gorzelników pol- 
skich. Dnia 15 lipca r. z. zawiązało się w 
Rzeszowie pod powyższą nazwą nowe Towa 
rzystwo, którego celem jest rozbudzenie poczu- 
cia łączności zawodowej, podniesienie życia ko- 
leżeńskiego i umysłowego członków tudzież 
wzajemna moralna i mateteryalna pomoc. Uchwa- 
lone w r. z. na pierwszem walnem zgroma- 
dzeniu członków statuta zostały przez e, k. 
Namiestnictwo zatwierdzone i na podstawie tych 
statutów, zarząd Towarzystwa zwołał na dzień 
dzisiejszy do Lwowa II walne zgromadzenie 
członków. Przybyło ich około 70, z rozmaitych 
okolie kraju, a nadto krajowe Towarzystwo 
kupców i przemysłowców  delegowało na ten 
zjazd pp. Ihnatowicza, Machana i Winiarzą, 

Posiedzenie, które odbywa się w sali 
Frohsinu, zagaił przewodniczący, p. Kazimierz 
Hordyński, witając kolegów zawodowych 
serdeeznie i zachęcając ich do wspólnej pracy — 
poczem jako komisarza rządowego przedstawił 
zgromadzeniu p. Kotowskiego, Jako gość przy- 
był na posiedzenie dr. Włodzimierz Ko- 
złowski. 

Przewodniczący odczytał telegram pana 
Stanisława Polanowskiego z Wiednia z Życze- 
niami, ażeby prace Towarzystwa wydały jak 
najpomyślniejsze rezultaty, 

Sekretarz p. Józef Ciastoń odczytał 
protokoł z pierwszego walnego Zgromadzenia 
odbytego w r. z. w Rzeszowie, a następnie od- 
czytał sprawozdanie z czynności Zarządu w r. 
z. Zarząd, między innemi, wsiósł petycyę do 
Wys. Sejmu krajowego o rozszerzenie kursu 
gorzelnictwa w Dublanach i poczynił starania 
co do założenia własnego czasopisma. Starania 
te zostały uwieńczone dobrym skutkiem, albo- 
wiem w rocznicę zawiązania Towarzystwa wy- 
dano pierwszy numer czasopisma, noszącego 
nazwę Gorzelnik. 

W chwili obecnej liczy Towarzystwo 99 
członków, gorzelników z zawodu; cyfra ta jest 
jeszeze niezbyt wielką, w obec faktu, że w 
kraju mamy około 600 gorzelń. Zarząd pemie- 
ścił w ciągu r. z. siedmiu gorzelników w ro- 
zmaitych gorzelniach i zanosi obecnie prośbę 
do swoich członków, ażeby zawiadamiali go o 
wakujących posadach, albowiem tylko tym spo- 
sobem będzie mógł zadość uczynić swojemu 
zadaniu co do rozlokowania członków. Dochody 
Towarzystwa w r. z. wynosiły 811 złr. a roz- 
chody 346 zł. 

Powyższe sprawozdanie przyjęło Zgroma- 
dzenie do zatwierdzającej wiadomości i przez 
powstanie z miejse podziękowało Zarządowi za 
dotychczasową działalność. 

Na wniosek p. Babisza wybrało zgro- 
madzenie na trzy lata dotychczasowy zarząd ; 
w skład jego wchodzą tedy pp.: Kazimierz Hor- 
dyński, kierownik gorzelni w Siebieczowie, jako 
przewodniczący; Alejgy Wdówka, dyrektor go- 
rzelni w Tyczynie, jako członek zarządu i za- 
stępca przewodniczącego ; Kazimierz Mikiewiez, 
kierownik gorzelni w Jabłonowie, jako członek 
zarządu; Karol Rottersman, chemik technolog i 
docent szkoły gorzelniczej w Dublanach, jako 
zastępca ezłonka zarządu; Józef Ciastoń, che 
mik technolog, gorzelnik w Boratynie, jako za- 
stępca ezłonka zarządu. 

Do komisyi rewizyjnej na 8 lata zostali 
wybrani na propozycyę p. Wdówki, pp.: Ba- 
bisz, Grabiński i Czyżewski, a do komisyi, ma 
jacej orzekać o przyjęciu lub nieprzyjęciu ezłon- 
ków weszli pp.: Fr. Mikiewicz, Adelman, Rze- 
szotarski, Kwaśniewski, Morawski, Kisieliński, 
Babisz, Czyżewski i Grabiński. 

Na propozycyę zarządu, mianowało zgro- 
madzenie przez aklamacyę protektorami Towa- 
rzystwa prezesów obu Towarzystw gospodar- 
skich, pp : JE. Adama ks, sapiehę i Artura 
hr. Potockiego; dalej pp.: Stanisława Polanow - 
skiego, dr. Józefa Wereszczyńskiego, Hipolita 
Bohdana, Stanisława Homolacza, Włodzimierza 
Lisowskiego, Stanisława hr. Zielińskiego, dr. 
Piotra Grossa i Stanisława Starowiejskiego z 
Odrzykonia, zaś członkami honerowymi zostali 
mianowani: pp. dr. Tadeusz Rutowski, dr. Ro- 
man Wawnikiewiez, Alfons Lippoman, redaktor 
Gazety rolniczej w Krakowie i Lewiecki, se- 
kretarz Towarzystwa agronomicznego w Kra- 
kowie. 

Godzina 12 w południe; — posiedzenie 
trwa dalej. 


* Losowanie. Przy wczorajszem cią- 
gnieniu wylosowano następujące serye losów 
z roku 1860: Serya 476, 680, 727, 1046, 
1078, 1201, 1566, 1701, 1757, 1878 2149, 
2195, 2200, 2346, 26.6, 2813, 3205, 3299, 
3788, 3939, 3957, 4132, 4186, 4180, 4212, 
4348, 4367, 4665, 4814, 4924, 53814, 5681, 
5792, 6313, 6341, 6429, 6476, 6562, 6697, 


7202, 

8521, 

9293, 

9673, 

10648, 
11428, 
12857, 
13268, 
14329, 
15019, 
15494, 
16229, 
17056, 
17700, 
18858, 
19852, 


7224, 7348, 7355, 7486, 7538, 8384, 
8546, 8894, 9139, 9193, 9219, 9255, 
9374, 9434, 9480, 9513, 9517, 9580, 
10058, 10165, 10,838, 10584, 10622, 
10701, 10737, 10828, 11251, 11398, 
11458, 11743, 12054, 12087, 12763, 
12894, 12908, 12939, 12989, 13170, 
13520, 13625, 14022, 14092, 14156, 
14332, 14565, 14684, 15000, 15011, 
1504C, 1508%, 15191, 15404, 15498, 
15572, 16031, 16046, 16090, 16185, 
16668, 16726, 16810, 16874, 16942, 
17133, 17363, 17375, 17585, 17614, 
17981, 18480, 18675, 18696, 18717, 
19051, 19304, 13504, 19595, 19790, 
19883, 19940. 


„+ Targ zbożowy.*) Dnia 2 sierpnia 
1 
Lwów.Za 100 kig. Pszenica czerwona 7:— 
do 7:50. Pszenica biała 8:— do 840. PFsze- 
nica żółta —'— do —'—. Żyto 4:50 do 5'25. 
Jęczmień browarny 4* — do 5:40. Jęczmień na pa- 
szę. —*— do 3*90. Owies 3:50 do 4'25. Groch do 
gotowania —'— do 5'00. Groch na paszę —— 
do 4:50. Kukurudza —*— do 550. Hreczka 
—— do 5:50. Koniczyna czerwona —*— do 
—.—. Tymotka —* — du —'* —, Fasola —*— do 
6:50. Bób — — do — —. Wyka —.— do 450 
Spirytus —— do ——, 

Z kaneelaryi targowej publicznego zakłada 
miejsk. miar i wag. 


Tarnopol, pszenica 6:80 do 7:25, żyto 
4:50 do 5*—, jęczmień browarny 3:60 do 5:—, 
owies 8:50 do 4*—, groch 4:50 do 7*—, wyka 
3-85 do 4'40, rzepak 9*20 do 10*—, Inianka—*— 
do ——, koniczyna czerwona 22'— do 42*—,ko- 
niczyna biała 40— do 48*—, koniczyna szwedz- 
ka —— do — —. 


Podwołoczyska, pszenica 6'75 do 7:25 
żyto 450 do 5*—, jęczmień 3:50 do 5:— 
owies 8:50 do %—, groch 4:25 do 6'50, 
wyka 3:50 do 4'50, rzepak n. 9:— do 10—, 
Inianka——-— do —*—, koniczyna czerwona 22—, 
do 40'-—, koniczyna biała 37:— do 50*—, ko- 
niczyna szwedzka —*— do ——, 
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Jarosław, pszenica 7'— do 7:85, żyto 
4:60 do 5*85, jęczmień 4*— do 5'75, owies 
3-65 do 4:50, groch 4*75do 7:—, wyka 4*— 
do 4*75, rzepak n. 9:50 do 10:26, Inianka —.— 
0 —!--, koniczyna czerwona 25— do 40'—, 
koniczyna biała 40— do 55*—., koniczyna 
szwedzka — *— do — —, 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel ed 20-— do 60'—. zł za 56 ki- 
lo, loco Lwów, bez odbiorcy. 


Nowy chmiel od 25 do 55 zł. za 56 
kilo. 


Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loco 
Lwów 2450 do 35*— zł. 

Spadek cen na całej linii.  Usposobienie 
wyczekujące. Rezerwa w zakupnie, 


*) Przedruk wzbroniony 


Wiedeń, 2 sierpnia. (Telegram Ga- 
gety Lwowskiej). Na wczorajszy targ bydła 
rzeżnego przypędzono 2461 sztuk opasowego, 
140 sztuk z paszy i 997 sztuk chudego, o- 
gółem 3578 sztuk bydła, Pomiędzy temi z 
Galieyi przypędzono 1111 sztuk opaso- 
wych, 129 sztuk z paszy i 304 chudych, 
z Bukowiny opasowych 227, chudych 32 
sztuk. Ogółem przypędzono o 497 sztuk 
mniej niż zeszłego tygodnia. Z Galicyi przy- 
pędzono 98 sztuk mniej. Przebieg targu 
był ociężały. Ceny przeciętnie spadły o 1-25 
zł. Nie sprzedano 127 sztuk. Płacono: ga- 
licyjsko-bukowińskie woły opasowe 
po 48 do5250 zł. towar przedni po 53 do 
57 zł., wyjątkowo po 57:50 zł; węgierskie 
po 48 do 52:50 zł, towar przedni po 53 
do 57 zł., wyjątkowo po 59 zł.; z innych kra- 
jów po 52 do 5450 zł., towar przedni po 
56 do 59 zł., wyjątkowo po 60 do 61 złr. 
za cetnar metryczny towaru zabitego, a 
bydło chude po 24 do 114 złr. za sztukę 


— Zbiory w Węgrzech. Relacyego 
zbiorach, a w pierwszym rzędzie pszenicy, są ze 
wszystkich okolic węgierskich jak najpomyśl- 
niejsze. Stwierdzają one, że dziś już jako fakt 
stanowczy przyjąć mo:na, iż tegoroczny rezul- 
tat zbioru przewyższy znakomite rezultaty z r. 
1882. Ciekawemi są tedy daty, jakie węgier- 
skie ministerstwo rolnictwa za r. 1882 o re- 
zultatach zbiorów wydało, Wówczas zasiano 
w Węgrzech (nie licząc Kroacyi i Slawomi) 
4,885.139 morgów pszenicy, 2,246.491 mor- 
gów żyta, 1,687.190 morgów jęczmienia 1 
1,741.652 morgów owsa. Ministerstwo w;li- 
czyło, że po odciągnięciu konsumceyi krajowej 
i ziarna potrzebnego na zasiew okazała się nad- 
wyżka 15,550.000 centnarów metrycznych psze- 
nicy a 7,450.000 cent. metr, żyta, a więc, że 
23,200.000 eentn. metr, zboża można było wy- 
wieść. Tegoroczne zbiory, jak już wspomniano, 
T jeszcze lepsze rezultaty, niż zbiory z r. 


OSTATNIA POCZTA 


Telegrafują z Gastein: Najj. Pan 
przybędzie tutaj d. 6 b. m. o godzinie 3 
po poł. dla powitania cesarza Wilhelma i 
nazajutrz uda się z powrotem do Ischl. 
Do Kreuth i Bawaryi wyjedzie M o 1a r- 
cha pomiędzy 10 i 14 b. m. 


Według dzienników wiedeńskich, p. Mi- 
nister wojny, hr. Bylandt-Rheidt, roz- 
pocznie jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia 
jednomiesięczny urlop. P. Minister powróci 
w pierwszych dniach września, poczem uda 
się na wielkie manewry korpuśne w Bana- 
cie i Siedmiogrodzie. 

Poseł pruski przy Watyka- 
nie, p. sehlózer, przybył przedwczoraj 
z Rzymu do Wiednia i był na obiedzie u 
nuncyusza, msgr, Galimbertiego. 


Z Wiednia donoszą, iż prace przygo- 
towawcze nad przyszłorocznym bu- 
dżetem wojennym zostały już ukoń- 
czone. 


Ze Szmeks (w Węgrzech) telegrafują : 
W hotelu tutejszym wynajęte zostały a p ar- 
tamenta dla króla serbskiego na 
przeciąg 4 tygodni. Król ma tu przybyć w 
dniach najbliższych. 


Z powodu ostatniego komunikatu rzą- 
du rossyjskiego , zamieszczonego w Journal 
de St. Pótersbourg, piszą oficyalne Berliner 
Politische Nachrichten: 

„Oczekiwana od dni czternastu nota 
o rzekomo jak najlepszych zamiarach ros- 
syjskiego ministerstwa skarbu wobec nie- 
mieckich wierzycieli, wreszcie publikowaną 
została. Brzmi ona tak, jak się tego można 
było w interesie rossyjskich finansów spo- 
dziewać. Wszystko, co Journal de St, Pê- 
tersbourg powiada , jest bardzo pięknem, i 
możeby wywarło chociaż w części pożąda- 
ny skutek, gdyby wywody jego brać mo- 
żna na seryo, a szczególnie na seryo dla 
niemieckich interesów. Że jednak autor no- 
ty sam w prawdę swych wywodów nie 
wierzy, wynika to najlepiej z jego wywo- 

w w sprawie znanego ukazu z dnia 26go 
BRALCA, r. b. Ukaz ten w całych Niemczech 
za gnie wzięto za pokrzywdzenie prawa i 
nych prze z łańcucha zarządzeń wymierzo- 
mieekiemu p? niemieckiej własności, nie- 
js powyższe uwa- 

) j z 
ze ksi. R mag, * krótką, lec 

„n /BŹNIEJSZem, niż to tak lapidarne 
zdanie, byłoby, gdyby Berl, Polit. PNachr. 
w sposób objektywny i wye tacy byly 
przed TRAK J 1 wyczerpujący 9Y; 

edstawiły, jak w Niemczech szanują 5" 
Prawa gościnności wobec obcokrajowców: 
Jak w Niemczech uznaje się równoupre” 
wnienie ras". A á 


Osserv, Romano, donosząc o liście SA 
SATZA Wilhelma, dorzczonym No 
Przez posła Schloezera, zaznacza, iż Zre = 
gowanym on jest w słowach pełnych pse 
nowania, i stanowi nowy dowód wyoonayas 
stosunków, istniejących między Stolicą 3%- 
a Niemcami, 


wojny, Be 


F i minister 
rancuski komendantów 


nera? F erron, wyda? do 


j ik : intere- 
Orpusów następujący okólnik : „W intere- 
s atra EM porządku publicznego uwa 


przypomnieć panu, 
owej może oprócz EE 
1odowego hymnu gi eh va 
a aay obey dynie artystycznej warto- 
ści "Komendanci korpusów obowiązani są 
zatem kapelom swoim wydać stanowczy Za- 
kaz produkowania choćby najpopularniej- 
szych pieśni, któreby mogły spowodować 
obrażające dla armii manifestacye lub nie- 
przyjazne względem rządu objawy.“ 

Dzienniki radykalne przyjęły ten roz- 
kaz sarkazmem, ale z widocznem też nie- 
zadowoleniem, gdyż umilkną nagle wszyst- 
kie zwrotki, które popularyzowały Boulan- 
gera. 

Temps pisze: W wielu dziennikach 
znalazła się wzmianka o tem, że rokowania 
pomiędzy Francyą a Anglią w sprawie ka- 
nału Suezkiego zostały podjęte na nowo. 
Możemy zapewnić, że rokowań tych wcale 
nie zrywano, by je na nowo podejmować, 
trwają one bez przerwy, lubo dotychczas 
bez widoków ostatecznego ich zakończenia. 


Żum za potrzebne 
pertuar kapeli wojsk 


Czytamy w Gazecie Warszawskiej : „Od 
dnia ogłoszenia Najwyższego ukazu z dnia 
14 (26) marca r. b., przeszło 200-u cudzo- 
ziemców, zamieszkałych bądź w Warszawie, 


bądź w gub. Warszawskiej, wniosło poda- 
nie do władz administracyjnych z prośbą o 
uznanie ich za tutejszych poddanych“. 


Berlin , 2 sierpnia. Szaatsanzeiger 
ogłasza nadanie Najdost. Cesarze- 
wiczowi Rudolfowi wielkiej wstę- 
gi orderu domu Hohenzollernów. 


Berlin, 2 sierpnia. Do Post do- 
noszą z Warszawy: Wydany zo- 
stał właśnie rozkaz, aby w myśl ukazu 
z dnia 26 marca b. r. wydalono 
w przeciągu dni dziesięciu wszyst- 
kich obcokrajowców, zajmują- 
cych w zakładach przemysłowych sta- 
nowiska dyrektorów, administratorów 
i kierowników tychże zakładów. 


Bukareszt, 2 sierpnia. Agencya 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 1 sierpnia 1987, godzina 1 
min. 45. Alp. Tow. górn. 21:25 Węg. akcye 
kredyt. 28775, Akeye epglo-austr. 107*—, Ak- 
cye banku Union 206-— Akeye kolei Karola 
Ludwika 21450, Akcye kolei północnej 251 80 
Akcye kolei południowej 85—, Akcye kolei 
Alföld 183 25. Akcye kolei Elżbiety 232.80, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 228-75, 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 166.— 
Wiedeńskie losy 12675, Akcye kolei Rudolfa 
—'—, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgier- 
skie obligacye państw. w złocie . - Głalieyj- 
skie obligacye indemnizacyjne 104.—, Losy re- 


Z Rzymu donoszą : Śmierć Depretisa, 
wywołująca zmianę w gabinecie, spowodo- 
wała także rozmaite kombinacye i domysły. 
Obecnie oczy wszystkich zwracają się na 
dotychczasowego ministra spraw wewnętrz- 
nych, Crispiego. Król powierzył mu już pro- 
wizorycznie kierownictwo sprawami zagra- 
niecznemi; czy zatrzyma tekę zagranicznych 
interesów, czy obejmie i prezydenturę, wkrótce 
zobaczymy. — Dzienniki mówią o kandyda- 
tach do teki spraw zagranicznych, wymie- 
niając Forniellego i obok niego tylko Ori- 
spiego Zdaje się jednak prawdopodobniej- 


i|ga w Wiedniu. 


szem, że obok ruchliwego prezydenta gabi- 
netu, jakimby został Crispi, król zdecydo- 
wałby się prędzej powierzyć kierunek spraw 
zagranicznych hr. Robillantowi. Rząd wło- 


ski liczył się zawsze ze stosunkami między- 


narodowemi, z wrażeniem, jakie wywoła mia- 
nowanie pewnych osób za granicą; zdaje się 
zatem, że i teraz taktykę tę samą zachowa. 


TELEGRAM GABY LWOWSKIEJ 


Monachium, 2 sierpnia. 
pryw.) Najj. Cesarzowa 


jutro w dalszą podróż do Kreuth. 


Wiedeń, 2 sierpnia. (Telg. pryw.) 
Najj. Pan uda się dopiero po od. 
wiedzeniu Najjaśn. Cesarzowej w ką- 
pielach Kreuth, do Gastein. W Gastein 
będzie mieszkał w apartamentach, po- 
łożonych naprzeciw apartamentów ce- 


sarza Wilhelma. 
Wiedeń, 2 sierpnia. (Tel. pryw. 


Najd. Arcyksiążę Albrecht wrócił 


wczoraj wieczór do Baden pod Wie- 
dniem, dokąd udają się dzisiaj Najd, 
Arcyksiążę Fryderyk z Małżonka, 
Najd. Areyksiężniczką Izabella, celem 
wz.ęcia udziału w uroczystości 70 
rocznicy urodzin Najd. Arcyksięcia 
Albrechta, która się odbędzie jutro. 
Oczekują tam także Najd. Arcyksięcia 
Eugeniusza i księżnę Maryę Teresę 
Wiirttemberską z dziećmi 

Wiedeń, 2 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Minister bułgarski, Naczewiczkon- 
ferował wczoraj z księciem Ferdy- 
nandem Koburg w pałacu ks. Kobur- 
Nie znać żadnych 
przygotowań do podróży. 

Wiedeń , 2 sierpnia. (7el. pryw.) 
Wczoraj urarł w Wiedniu hr. Sta- 
nisław Krasicki w 45 roku życia. 

Wiedeń, 2 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Oficyalny komunikat, jaki przynosi 
dzisiejsza Wiener Zeitung w sprawie 
zniesienia niektórych mało 
uczęszczanych szkół średnich 
w pojedynczych prowincyach Monar- 
chii, zawiera odnośnie do Galicyi je- 
dynie odmowę kreowania piątego gi- 
mnazyum we Lwowie, wyższego gi- 
mnazyum w Podgórzu i niższego gi- 
mnazyum w Nowym Targu, a w miej- 
sce tej odmowy rozszerza niższe 
gimnazyum w Bochni. W prowineyach 
natomiach niemieckich, włoskich i 
czeskich bardzo wiele szkół średnich 
ma zostać zwiniętych. W Przemyślu 
będą otwarte paralelki ruskie. 


„ Wiedeń, 2 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Obiega pogłoska, że cesarz Wil- 
helm ma zamiar przedłużyć pobyt 
w Gastein i wrócić dopiero 14 t. m. 
do Babelsberg. 


Wiedeń, 2 sierpnia. (Te. pryw.) 
Z powodu trudności, jakie się okaza- 
ły przy nowem oświetleniu elektrycz- 
nem opery wiedeńskiej, pierwsze 
przedstawienie zostało odłożone do 
7go b. m. 


. Berno, 2 sierpnia. (Zel. pr.) 
Nieznany dobroczyńca złożył na cel 
urządzenia morawskiego muzeum prze- 
mysłowego w Bernie, do rąk Na- 
miestnika 20.000 zł. 


(Tel. 
au- 
stryacka przybyła tutaj dzisiaj ra- 
no i została powitaną na dworcu ko- 
lejowym przez ks. regenta bawarskie- 
go i ks. Leopolda. Monarchini uda się 


Hawasa zaprzecza doniesieniom, jakoby 
minister Pherekyde udał się do Kon- 
stantynopola w misyi specyalnej, ce- 
lem traktowania co do jakiego bądź 
połączenia Bułgaryi z Ru- 
munią. 


gulacyi Cisy 12850 Losy tureckie ——, Wẹ- 
gierska renta 100.95, Akcye związkowego ban- 
ku 93.58, Akcye banku obrotowego —--—.. 
Akcye kolei państwowej —.—, Rubel papiero- 
wy 1'09'85, Węgierskie losy 124—, Marka 
niemiecka —'—, kolej Karola Ludwika — — 


Sofia, 2 sierpnia. Regenci udali |akcre tytoniowe ——, Akoye Banku dla 
się z Warny do Ruszczuku. krajów koronnych 221 —, -—  Usposobienie 

Sofia, 2 sierpnia. Od przebywa- stałe. + 
jacego w Wiedniu ministra Naczewi- Wiedeń, 1 sierpnia 1887, godzina 5. 
cza, nie nadeszła jeszcze żadna wjado- | minut 20. Akcje kredytowe —.— Anglo- 
mość. Kraj oczekuje niecierpliwie | Austr. —'—> Unionbank ——, Kolej Karola 
przyjazdu ks. Ferdynanda. Niewiado- Ludwika ——, Południowa —. _„ Renta 
mo jednak na pewno, czy i kiedy |Papierowa —.—, Galic. listy zastawne — — 
przybędzie. Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —— 

Rzym, 2 sierpnia. Rada miejska | Galicyjski bank rustykalny —*--, Losy z roku 


1888 —-—, Napoleondor —, 
pierowy —-*—. 


Wiedeń, 2 sierpnia 1887 r. godzina 
10 mn. 40 Akcye kredytowe 282:80 Anglo- 
Austr, —— Unionbank 209° —, Kolej Karola 
Ludwika 21475. Południowa 84:50, Renta 
papierowa —.— 5'|, Galic. hip, listy zastawne 
96-— Galic. oblig. indemn. ——*—, do —*— 
4:/,9|, listy zastawne banku krajowego 
4th °l pożyczka krajowa z 1888 roku —'— 
Napoleondor 9:93.'/4 Rubel papierowy —: 
Usposobienie spokojne. 1 


uchwaliła 100.000 fr. na pomnik ,— Rubel pa- 


dla Depretisa. 


Petersburg, 2 sierpnia. Kat- 
kow zmarł wczoraj po południu. 


(Michał Nikiforowicz Katkow, urodził 
się w r. 1820 w Moskwie, z rodziny bojar- 
skiej. Tam kończył szkoły i uniwersytet. 
Był później dla dopełnienia wykształcenia 
słuchaczem w uniwersytetach, królewieckim i 
berlińskim, gdzie stał się gorliwym uczniem 
Schellinga. Za powrotem do Rossyi został 
profesorem filozofii w uniwersytecie swego 
miasta rodzinnego. W pierwszych chwilach 
swego zawodu był do tego stopnia libera- 
łem, że gdy car Mikołaj ograniczył wolność 


Telegramy zbożowe z dnia | sierpnia 


nauczania, Katkow opuścił katedrę profe- | 1887, Wieden: ™Tezenion Trapi i 
sorską i rozpoczął karyerę dziennikarską. | —*— do — — złe, żyto —*— do —'— zh, 
W r. 1856 zaczął wydawać ma własną rę- jęczmień -°— do —*— złr., kukurudza —'— 
kę dziennik Russkij Wiestnik, który można Odie s=, Zł, owies <<Suiok= "2 WIERA 
poczytać za antitezę jego dzisiejszych po po" 3 z 3 : 
glądów. Rok 1863 spowodował w Katkowie | Per 10:000 litr procent 26'87 do Ż7-- złr. 
radykalne przeobrażenie. Z liberała został | Szezecin: Pszenica —,—, rzepik —,— 
zwolennikiem bezwzględnego samowładztwa, | spirytus —*—- kukurudza —*— Kolonia —'— 
Od roku jeszeze 1861 został propagatorem rzepak —'—— do —'— zł, 100 kilogr. na wio- 
rossyjskości tradycyjnej, w nowym swoim o Pi jesi 
organie Moskowskich Wiedomostiach ogła- | 9 Bu dRpaas i Ranca 3 5 BA 
szał tylko wschodnią, rodzinną kulturę za | 704, do 705 —.— zh Berlin: Pszenica 


rzeczywistą i boską niemal kulturę, zwąe 
cały Zachód zgniłym i przeznaczonym na 
zagładę. Wpływ jego w państwie był nie- 
zmierny. Wysłanie Murawiewa do Wilna, od- 
wołanie Wielopolskiego z Warszawy, ustano- 
wienie komisyj włościańskich pod Miłutynem 
dla szybszej russyfikacyi wszystkich teryto- 
ryów państwa, pomysł nakoniec zrussyfikowa- 
nia Niemców nadbałtyckich, wszystko to było 
dziełem Katkowa. W reformach uniwersy- 
teckich był Katkow stanowczym przeciwni- 
kiem nauk przyrodniczych. Popierał ze 
wszystkich sił klasycyzm, i na tej podsta- 
wie reformowano i zakładano nowe gimna- 
zya. Jemu także stanowczo przypisują prze- 
ważny wpływ u dworu po śmierci cara 
Aleksandra II. On miał wpłynąć na demi- 
syę Loris-Melikowa i wielu innych dygni- 
tarzy państwa, których zapatrywań nie po 
dzielał. Ofiarowanego mu stanowiska mini- 
stra oświecenia nie przyjął w ostatnich 
czasach, natomiast chętnie przyjął godność 
tajnego radcy. Katkow, nakoniec, zdziałał 
skasowanie statutu uniwersyteckiego z roku 
1868, nadanego przez Aleksandra III, sta- 
tutu, który zapewniał naukom wszelką wol- 
ność. W ostatnich chwilach, jak donoszono, 
popadł był Katkow w niełaskę u dworu, i 
okoliczność ta podobno wpłynęła na stan 
jego nerwowy tak niepomyślnie, że zacho- 
rował, i po krótkiej chorobie nie powstał 
więcej z łoża.) 

Paryż, 2 sierpnia. Do Agencyi 
Havasa donoszą z Konstantynopola : 
W. Porta telegrafowała do ks. 
Ferdynanda Koburga, aby przed 
osiągnięciem porozumienia między Mo- 
carstwami, niewyjeżdżał do Buł- 
garyi. W Bułgaryi, a przedewszyst- 
kiem we Wschodniej Rumelii, panu- 
je wielkie wzburzenie. 


Paryż, 2 sierpnia. Zarówno se- 
kundanci Ferryego jak gen. Boulan- | 
gera orzekli, iż pojedynek stał 
si ę nieod zownym. Dzisiaj odbe- Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
dzie się ponowna w tym przedmiocie do Sieja, Lwowa | Chyrowa. 
narada, Godz. 9 min, 58 przed połud. osobowy pociąg 

| do Husiatyna, 


żółta (na czerwieclipiee) 185'75 do —*—, żyto 
-—'—-- m, spirytus 64'10, rzepakowy olej —*— 
Paryż: mąka 49:25 kilogr.  —— 

rzepakowy —'—. fr, spirytus —*—*—*-—, 


olej 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki 


C. k. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 


wyciąg 
z rozkładu jazdy od lgo czerwca 1867. 
Zegar peszteński 


Odjazd” ze Lwowa: 
Godz. 1! min. 27 przed połud. pociąg osobowy 


do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna. 

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Zwardonia i Ławocznego. 

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Śryja i Ławocznego, 


Przychodzą do Lwowa: 


Godz 8 min. 39 przed połudn., pociąg osobo- 
wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja  Ła- 
wocznego. 


Przychodzą do Stanisławowa : 
Godz. 8 min. 35 przed połud,, osobowy pociąg 
z Husiatyna. 


Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 


ze Zwardonia, Stryja i Ławocz 
7 ward nego, 
Godz. 5 min. 37 bo połudn, pociąg NS z 
Husia.yna, 


Godz. 5 min. 51 po połud., osobowy pociag s 
Chyrowa, Lwowa, Stryja, 


Odjazd ze Stanisławowa: 


Pociągi kolejowe 
podług zegara lwowskiego. 


przychodzą do Lwowa: 


3 wieczór 
3 min. 35 
południu 


Z Czerniowiee: o godz. 10 min. 
pociąg pospieszny, © godz. 
rano i o godz. 3 min. 30 po 
pociąg mięszany. 


Z Podwołeczysk: na dworzec Pedzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po” 
spieszny, 0 godz, 2 min, 28 ranoi o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany, 


Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow- | 


ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 
po połuduiu pociąg mięszany. 


Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz, 3 m. 58 po połudn. 


6 


pociąg kuryarski, o godz. 9 m. 27 wie- 
czór pociąg osobowy. o godz. 11 mi 85 
przed południem pociąg  mięszany. 


Ze Stryja: o godz. 8 miu. 59 raw io 
godz. 4 miu, 35 po południn pociąg o- 
sobowy, a o godz. l min. 35 w nocy 
pociąg osobowy. 


Odchedzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: o godz. 10 min. 4% wieczór 
| pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m, 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany. 


j 
| 


"Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
i pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
; w południe i o godz, 11 min. 6 w nocy 
pociąg osobowy. 

'Do Podwołoczysk z głównego dworca 


| o godz. 4 m, 8 po poł. pociąg kuryerski 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz- 


Cennik [lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. Kurs gieldy wiede skiej. 


Lwów dnia 1 sierpnia 1887, 


aca  ŻĄdaJĄ 
walutą austr. 
I. Akoye za sztukę. złr. et. sir ét 
Kol. g. Kar. Lud, po 200 zł. m.k. „ł213 — 216 5 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200zł. wa, S1223 — 226 50 
Banka hip. galic. po 200 zł. w. a. S275 — 280 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. %21] —. 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. 5 
Banku hip. galic. 6 pr. w.a fj — — —— 
Ą p n 5Dprw.a, 99 75 100 75 
a 5 n 5 pr. wawy- g 
losowane z 10 pr. premią . . 50102 75 103 75 
Banku kraj. 4*/; pr. w. a. los. 511. S4 96 — 97 — 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. 'S|101 25 102 25 
p s » ápr, w.a. :2] 95 50 96 50 
E z n Spr. los. w 371. æf101 25 102 25 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/41. Sf 92 50 93 50 
m4 ©] pre. „ „52 m] 99 — 100 — 
o 4« pr.  „ n 56M] 93 — 98 — 
Listy dłużne g. Z.kr. wł, (dawniej 3 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi * 4 50 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2*/a pr. w. a. w likwidacyi 41 44 — 
3. Listy dłuzne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. -— —— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 104 — 105 — 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3pr.wa. |100 — 101 -~ 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wege 5. pr, w.a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. |103 50 105 50 
Pożyczki kr. z r. 1883 po áj, pr. wa. 94 50 96 50 
5. Losy miasta Krakowa . . . 117 — 19 — 
3 à Stanisławowa 28 50 31 — 
6. Monety 
Dukat holenderski >". 5 82 5 92 
Dukat cesarski . .-. o . « ; 5 87 5 97 
Napoleondor 990 10 — 
Półimperyał . . . . . 1031 1031 
Rubel rosayjski srebrny 1 54 1 64 
- 3 papierowy 109 111 
100 marak uiemiackich . 61 30 63 — 


Licytacye. 


L. 2796. (5577 1---3) 
C. k. sąd powiatowy w Śniatynie po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 


pretensyi przeszło 233 złr. 7 ct. „Zakładu | 


kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie, egzekucyjna licytacya realności 
pod 1. 1879 w Sniatynie Leona i Apolonii 
Rudnickich własnej, ciała tabularnego nie 
stanowiąeej w tutejszym sądzie na dniu 23 
sierpnia 1887, o godzinie 10 rano się od- 
będzie. 

Cena szacunkowa wynosi 450 zł. 

Wadyum 22 zł. 50 et. 

Na powyższym terminie sprzedaną 
będzie powyższa realność za jakąkolwiek 
bądź cenę. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze. 

Śniatyn, 2 kwietnia 1887. 


L. 3622. (5574 1—3) 
Dnia 6 września, 5 października i 8 
listopada 1887, o 10 godzinie rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publi- 
czna sprzedaż realności w Węglówce poło- 
żonej, wykazem hipotecznym 1. 197 objętej, 
Janosza Pańko własnej, na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi. 

Cena wywołania 450 zł. 

Wadyum 45 zł. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata Augusta Lewakow- 
skiego z Krosna. i 

C. k. sąd powiatowy. 

Krosno, 15 czerwca 1887. 


E Z E E w w 


i L. 6677. 
| C. k. sąd obwodowy w Przemyślu roz- 


m dnia 30 lipca 1887, 


1. Dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


płacą żądają 


maj-listopad . 81.50 81.70 

luty-sierpień . . . «. « . . . 81.50 81.79 
Jednolity dług państwa w srebrze. 

styczeń-lipiee . . . . ? 82.80 83 ,— 


82:95 88.10 
29.75 130.25 


kwiecień-październik . . . . 
Losy z roku 1854 po 250 złr, m. k. 4 
G „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 
5. pre 


pr. 
pr. 
» „ 1860 po 100 złr. 


n „ 1864 po 100 złr. . . 168. - 163.50 

U n»n 186%po 50złr. . . 16275 163.25 
Renty Com. po 42 litr. austr. . 159.— 160..-. 
Listy zastw. domen. państw. po 120 

złr. 5 pre, Tae e =e ae 
Renta papierowa 5 pro. z r. 1881 . 96.55 96.75 


Austr, renta zł. wolna od podat. 4pre. 114.60 112.80 
2. Obligacye indem. 5 pre. (sa złr, m. K.) 


Czech  . 109.50 —— 
Bukowiny 104—- 105— 
Galicgi . . , 104.— 104.60 
Niższej Austyi 109.— —— 
Siedmiogrodu f 104.50 105.29 
Węgier . 104.50 105.10 


3 Akoye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 107.— 107.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 282,— 282,40 
Niższo-austr. tow, eskomt. po 500 zł. 565.— 570.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . ż 
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 z4.wpł.40pr. —, — 
Gal. sakt. kred. ziamsk. a 200 zł. . . —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 
WpORDOSDONIENNNEW A — 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. , . 863.— 885, — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —— — — 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 417.— 419.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 300 zł, . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2517.50 2522.50 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.. , 214 — 31450 
Lwów-Czeru. kol i po 200zł. wa. war. — — 


(5534 1—3) 


(pisuje celem zaspokojenia wierzytelności 
| wekslowej Zacharyi Raps w kwocie 45 zł. 


iz pn., publiczną egzekucyjną sprzedaż real- 


|ności l. 155 w Przemyślu na Błoniu ciała 
itabularaego nie stanowiącej, dłużnika Ba- 
zylego Binnickiego własnej! składającej się 
|z domu mieszkalnego, piwnicy, studni i 
gruntu 514 sążni kwadratowych w trzech 
terminach dnia 22 września, 24 październi- 
ka i 24 listopada 1887, o godzinie 10tej 
rano w biurze nr. 3. 
| Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
ieunkowa 1088 zł. 75 ct. 

Wadyum 103 zł. 

Na tych terminach realność powyższa 
tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej sprze- 
| daną będzie. 

Termin do ułożenia warunków uła- 
twiających 24 listopada 1887, godzina 4ta 
po południu. 

Resztę warunków licytacyjnych, pro- 
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
do przejrzenia w registraturze sądowej. 

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
| adw. dr. Smutny, zastępcą zaś adwokat dr. 
Tarnawski. 

Przemyśl, 15 czerwea 1887. 


L. 6847 (5570 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości że na zaspokojenie 
wierzytelności austro węgierskiego banku w 
Wiedniu w sumie 12146 zł. 43 kr. a. w. 
zpn. dodatkowemi dozwoloną została sprze- 
daż egzekucyjna dóbr Brnik w powiecie 
dąbrowskim położonych do dłużniezki Feli- 
cyi Markiewicz zamężnej księżny Lubomir- 
skiej należących, następnie sprzedaż odbę- 
dzie się przez licytacyę publiczną w sądzie 
tutejszym w trzech terminach, 13 września 


w w Z WO o nn 


ny, o godz. 12 min. 38 po południu i ol 


godz. 10 m.25 wieczór pociąg mięszauy. 


Do Podwołoczysk zjdworca Podzamcze, 
o godz, 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz, 1 min. 8 po południu i o godz. 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany. 


Do Stryja: o godz. 7 min. 20 wieczóri o 
godz. 1i minut 47 przed południem po- 
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mięszany. 

Przyjechali do Lwowa 
dnia 2 sierpnia 1887. 
Hotel Europejski. 

Pp. A. Jaworski ze Skwarzawy, A. 
Słonecki ze Stanisławowa, J. Krzyszkowski 
z Krakowa. 

Hotel Angielski. 

Pp. ks. W. Szedivy z Przemyśla, ks. 

B. Lipiński z Uhrynowa, A. Żak z Hrebenny. 


Hotel Langa. 
Pp. K. Rauschnitz z Wiednia, M. Mül- 
ler z Teplitz. 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 232.80 239,60 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 8475 85.25 
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 110.50 171.— 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1l. 6 pr. . 
Powsz. austr. zak, kr. ziem. 4*/ pr. w 
złocie w 501. . . . . aaa ALOE=RO1 50 

A „ n  premiowe po 3 pre. 102.— 103.50 
Gal. zak. kr. ziem. Krak, los w 181.6.pr. 99-— 100,— 
|" ABM + w 20 1. 7 pr. 99.50 100,50 
m nin an w 36 1. 5'4 pr. —=7 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. h e = 
po 5 pre. . 101.50 101 60 

po 5 pre. w 


n ngn a E] 


*37 latach zwrotne . w „ 101.50 101.60 
Banku krajow. 4), pr. wa.los w 511a 1. 96. - 97— 
Obligi komnnalne Banku krajowego | | 

5 pre. w. a. I emisyi . . . . . 101,25 102,35 
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 100. — 100.50 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. 

„ Zakł, kr. zems. po 5*/ą pre. 


$ I 102— 102.75 
— == 193.25 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.20 9960 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . 100.40 101 — 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . 100.25 101. — 


= » o 100 zł. w. a. . . —— — — 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
0 ja DRO. . « « ... . «4. AIO0.B0NI0OR5 
tto. dtto.  (Jarosław-Sokal) . 9980 100.40 
Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jase. amis- a 300 - ga 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 81.75 32.25 
z r. 1884 . 89.10 89.90 
z r. 1868 = = 
zw lóła >. — — Rae 
Węg. gal. kol. a 200 zł, 5 pr. w. a. 99. - 9940 
6 Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.. 179.— 179.50 
Ularego po 40 zł. m.k, . . . . . —— —— 
Tow. żeg]. par. na Dunaju po 100zł. m.k. 114,25 115.— 
Eoglevicha po 10 zł. m. £ 24.50 25.50 


1887, 12 pazdziernika 1887 i 15 listopada 
1887 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
kwowie 37000 zł. poniżej której w pewnych 
dwóch terminacd dobra te sprzedane nie 
będą, 

Wadyum przy licytacyi 
mające wynosi 3700 zł. aw. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze tut sądu. 

W Tarnowie, dnia 30 czerwca 1887. 


złożyć się 


L. 1715. (5526 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Ciężkowieach 
ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realności nr. 22 w Brzamie górnej na 650 
zł. wa. oszacowanej, dnia 27 września, 27 
października i 29 listopada 1887, o 10 go- 
dzinie rano nie poniżej ceny, równej pro- 
tansyo.n zahipotekowanym. 

Wadyum 65 zł. wa. 

Gdyby sprzedaż w powyższych termi- 
nach nie nastąpiła, wyznacza się do uło- 
żenia warunków ułatwiających termin na 
dzień 29 listopada 1887, o godz. 8 po poł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, 
którzyby po dniu 7 kwietnia 1887 do hi- 
poteki tej realności weszli, do rąk kuratora 
Walentego Sorysiewicza w Ciężkowieach. 

Ciężkowice, dnia 24 maja 1887. 


L. 15615 (5560 1—3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Jana 


Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. Józef Gracka 


sekundaryusz szpitala powszechnego 
ul. Łyczakowska Ł. 19. A. 
ord. od 3 —5. 


| 


płacą ŻA 1ajJą | 


| 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.— 18.50 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 21.— 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 46— 49. 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 46.75 47.25 
Czerwou. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 15.90 16.20 
1 n węgiersk. „ po 5 zł. 10.50 108 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa H 
e 10 zł w.a. . „ E, 20— 20:0 
Salma po 40 zł. m. k. . . 58.50  - 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 58.75 1926 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— 30.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. E. . 186.50 137.60 
a ” po 50 zł. w. ù. 68.75 69.20 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 39,25 39.75 
Windischgratza po Z0 zł. m. k. 46.50 47 — 
7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. = 
Berlin za 100 mark w. p. m . z 
Frankfurt za 100 mark w. p u. -e 
Hamburg za 100 mark w. p 3. ©. —— 
Londyn za 10 ft. szt. . 125.25 125.50 


"49 67.50 49 77.50 
Kurs złota. 


Paryż za 100 ft. 


Dukat cesarski men. . 5.92.— EY- 

„ pełnej wagi 5.89— 591- 
Korona Ą —.—.— ME 
20 frankówka A 9.94.— 995. 
Rossyjski półiraperyał 10.24.— 1026 - 


sam aa W. a 
o" x 


Talar związkowy . 
Srebro . Ło 


Z Iwowsklej Izby handlowej ! przemysłowej, 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


à m 


dnia 1 sierpnia 1887. "zł. | e 

Jednolity dług państwa w banknotach | 8155 
n n 3 w srebrze . 82,70 
Renta w złocie . m 112/70 
5 pre. austr. renta marcowa 96|55 
Akcye bənku wiedeńskiego . B8ż| — 

n „n kredytowego . 282| — 
Londyn. . , ra 12510 
Napoleondor . 9/931 
Dukat cesarski men, . F191 
100 marek niamieckieh 6144" /ę 


O E a wu 


E EA U Ne Z E ED €a W W. 


z 


1887 każdym razem o godz 10 przed po- 
łudniem egzekucyjna sprzedaż przez licyta- 
cyę połowy realności wyk. hip. 1. 72 ks. 
gr. gm. Pawęzów objętej tudzież '/, części 
realności wyk. hip. l. 43 objętej dłużnika 
Ignacego Sieleckiego własnej 

Cena wywołania połowy realności w. 
h. 1. 72 ks. gr. gm. Pawęzów objętej wy- 
nosi 162 zł. 50 ct. a. w. zaś */, części re- 
alności w. h. l. 48 ks. gr. gm. Pawężów 
objętej wynosi 212 zł. 50 et. 

Wadyum 37 zł. 50 et. a. w. 

„ Resztę warunków lieytaeyi, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze tego sądu. 

Tarnów, dnia 18 lipca 1867. 


L. 7775 (5564 1—3) 
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasze 
niniejszem rozpisaną na dzień 13 wrześnie 
1887 zawsze o godz. 10 rano w gmachu 
sądowym odbyć się mającą przymusow$ 
publiczną sprzedaż połowy majętności ob- 
jętej wyk. hip. l. 37 gminy kat. Dobraczy: 
nie dłużnika Justyna Dąbrowskiego 
nej celem zaspokojenia pretensyi towarzy” 
stwa zaliczkowego w Sokalu w ilości 37 
zł. 81 ct. zpn. 
a Cenę SARE Stanowi cena szacun” 
owa Sprzedać Się Mającej połowy majet’ 
ności w iłości 350 m P koo) 
17 zł. 50 ct. a. w. 
„Na powyższym terminie realność tê 
za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie. 
yciąg taąbularay akt oszacowania ! 
resztę w nałości przytoczonych warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registr® 
turze tutejszego sądu, kuratowem niewiadó” 
mych wierzycieli został zamianowany î^ 


Silnikkiego w kwocie 40 zł. a. w. z. p. n. | Semetkowski. 


odbędzie się dnia 16 września 1887, dnia 
18 października 1887 i dnia 15 lipstopada 


Sokal 25 czerwca 1857. 


włas*' 


L. 1680 (5541 2—3) 

W dniu 22 sierpnia 19 września i 
17 października 1887 każdokrotnie o go- 
dzinie 11 przed południem, odbędzie się w 
tutejszosądowej kancelaryi przymusowa li- 


cytacyjna sprzedaż realności lk. 91 w Ra-' 


wie ruskiej wykazem hipotecznym l. 1134 
księgi gruntowej Rawa ruska objętej, dłu- 
żników Schmerla Hofmana, Leiby Volka, 
Feigi Lieby Wolier, Ch 
Chaji Gittel Woller i Ch 
nej na zaspokojenie pretensyi e. k. uprz. 
galic. akcyjnego Banku hipotecznego we 
Lwowie, tylko za lub wyżej 


Gdyby takiej ceny na powyższych 
terminach nie ofiarowano, natenczas dla u- 
łożenia warunków ułatwiających wyznaczo- 
nym zostaje termin na dzień 17 paździer- 
nika 1887 o godzinie 3 po południu. 

Dla wierzycieli którymby uchwała ni- 
niejsza i dalsze doręczone być nie mogły, 
lub którzyby do hipoteki tej realności po 
12 styczniu 1887 weszli, ustanawania się 
p. Adama Siękiewicza z Rawy jako kuratora. 

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
przejrzeć można w tutejszosądowej regi- 
straturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Rawa, 27 maja 1887. 


(5525 2—3) 
Bicitationgetundmachung | 
zum Brede der Berpadhtnng deg Religions- 
fondsmeierhofes „Czahor“ in der Bukowina. 

Der dem bufow. gr. or. NReligionsfonde 
gehörige, in ben Gemeindebereihen von Czahor, 
Korowia unb Molodia gelegene Meierhof 
„Czahor* (Vte Kuczurmarer Pachtjeftion) be- 
jtegenb aug einer Grundarea bon circa 218 
Iod mit Wogn= und Birthjcdhaftegebduden 
wird auf feh, ewentuell zwölf Nugungljahre 
ab 1 November 1887 biz Ende October 1893 
eventuell bis Ende October 1899 im öffentli- 
chen Offertverhandlungawege verpaitet. 

*Bachtofferte, elche mit einer 50 fr. 
Gtempelmatte werfehen und im  Uebrigen 
rechtsfórmig ausgeftellt fein miiffen, find unter 
genauer Angabe der Pachtbaner (6 oder 12 
lbrigen) bet biejer £. t. Giłterbirection, wo 
auch die Pachtbebingnijje zur Ginficht auflie= 
gen und alle näheren Muśfiinfte Über dag 
Pachtobject ertheilt werden, bis fpdtejtenż 16 
Auguft 1887, Mittaga 12 Uhr cinzureichen. 

Jeder Pachtwerber mup fih auh in les 
galer Weife dariiber angweifen, baj er dag 
erforderliche Betriebs=Rapital befigt und mit 
en zum Betriebe einer Qanbdwirtjdaft nöthi- 
gen Kl A ift. DE 

lerte, für eine längere Dder rurge 
amytyęęobe, als die phen gjąarąchenh UB 
y nrg egen ann em er 
Pachtwerber enio für 6 sM 12 Jahre 
offertten, in wetem Fale bie endailtige He 
jtimmung ber Bachtbauer ber Be S ftungóbe” 
hörde der NG 


3. 7654. 


buł. gr. pr. Neligionsfonbźgiite" 
ausjchlieglic vorbehalten bleibt on ; 
Dag Badium, wefdjeg bem Offerte bet 


fonftiger Nullität desfelben beigejchtofjen fet" 

mub, wird mit 400 l in ia oder in a= 

tegmbaren, nah dem legten Wiener Bór” 

ale, jebodh nicht Höher al8 wie im Nomina” 

verthe AGD dffentlichen Merthpapiere 
eBt, 


fejtgej i m 
Dfferte, welde mitteft Poft eingelna: 
H etoe , find apata mun lh 
tigen Eröffnung mit folgender Bezeichnung 8” 
berjehen: „Pachtoffert für ben Meierhof Tir 
hor“ zyc Verhandlung pom 16 Auguft 1887 - 
5 „ Bou der f. t. Direchon 
cr Gilter pes but. gr. pr. Religion 
Czernowitz, am 27 Juli 1887. 


L. 4440, (5535 w 
C. k. sąd powiatowy miejsko deleg’ 
dc w Nowym Sączu iada mii, HD A 
em zaspokojenia wierzytelności e. k. upr)” 
wilejowanego galicyjskiego Zakładu kredy- 
towego włościańskiego w likwidncyi We 
wowie w kwocie 183 zł. 46 et. a. W. 7 
przynależytościami, odbędzie się w tymże 
sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż ciała 
hipotecznego 1. 61 gminy Siedlce objętego» 
wedle karty B. poz. 1 dłużników Tomasza 
Gorycy, Sabiny Pawlik j Justyny Gory? 
własnego, na kwotę 250 zł, aw. oszacowź” 
nego, w dniu 30 sierpnia 1887, w dniu 3 
września 1887 i w dniu 31 października 
1887, każdym razem o godzinie 10 rano. 
Wadyum wynosi 25 zł. aw. - 
Wyciąg hipoteczny, skt oszacowania 
sprzedać się mającego ciała hipotecznego, 
tudzież resztą warunków  licytacyjnyć 
mogą być w registraturze sądowej prZel” 
TZane. 
Nowy Sącz, 25 czerwca 1887. 


L. 1105. (5537 2—8) 
C. k. sąd powiatowy w Borszezowie 
rozpisuje na rzecz e. k. uprzywilejowanego 
galicyjskiego akeyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie, celem zaspokojenia A 
w kwocie 324 zł. 16 ct. wraz T pre. O 
setkami, od dnia 15 lipca 1685 biużącem 
i kosztami egzekucyjnemi W kwocie -i 
ct., ponowną publiczną ei 
sprzedaż realności pod Ik. 474/420, W 


fondes. 


iza 
mamme n n w 


any Ronhel Woller | 
any Chalber, włas- ; L. 465 


ceny szacun- | egzekucyjne licytacyn daż 
kowej 4000 zł. za złożeniem wadyum 400 zł. | pod nr. 19 Lwowskie przedmieście w Mos- 


lze Sumińskich, 1. Gronowiczowej 2. Wie- 


~T 


położonej, wedle karty B., poz. 1 i 2, wy 
kazu hipotecznego, |. 764 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Skała, na imię Kisiga 
Hermana zapisanej, w trzech terminach, 
a to dnia 26 sierpnia 1887, dnia 23 wrze- 
śnia 1887 i dnia 21 października 18670 10 
godz. rano, w zabudowaniu tutejszego sądu 
odbyć się mającą. 
Borszczów, 22 czerwca 1887, 


(5563 2—3) 
Na dniu 26 sierpnia 1887 o godzinie 
[10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
a sprzedaż realności 


L. 6100. 


nie 10 rano. 

Ą \ Cena wywołania 200 zł, 
| tach wielkich położonej wykazem  hipot. Wadyum 20 zł. 
549 księgi gruntowej Mosty wielkie obję- 


| tej na zaspokojenie wierzytelność: Maryi | ustanawia się adw. dra Radomyskiego. 


m z 


| liczkowej przeciw Piotrowi Kmycie w su- 
| mie 150 zł. zpn. wywalezonej, przy którym 
terminie realność ta także niżej ceny sza- 
| eunkowej i wywołania w sumie 407 zł. 
sprzedaną zostanie. | 
Wadyum wynosi 40 zł. 70 ct. w. a 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
i warunki lieytacyjne można przejrzeć w| ; 1 
registraturze sądu. | pisuje na zaspokojenie wierzytelności Towa- 
C. k. sąd powiatowy | rzystwa zaliczkowego w Gorlicach w kwo- 
Mosty wielkie, dnia 10 marca 1887. | eie 100 zł. ponowną publiczną egzekucyjna 
"—H i sprzedaż realności w Bartnem pod nk. 134 
L. 6037. (5542 2—3) położonej. wyk. hip. l. 77 objętej, Hrycia 
W tutejszym sądzie odbędzie się na Cirkota własnej, w dwóch terminach, a to: 
rzecz uprzywilejowanego galicyjskiego a- na dzień 12go września i 17 października 
kcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 1887, każdym razem o godzinie 1Otej rano 
pto 141 zł. 75 et. z przynależytościami, W Gorlicach. "a 
w dniu 1 września 1887, 18 października Cena wywołania 230 zł, 
1887 i 17 listopada 1887, każdym razem o Wadyum 28 zł. , 
godzinie 10 rano, przymusowa sprzedaż re- Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
alności „pod lk. 58 m. w Stryju położonej, | ustanowionym jest p. adw. dr. Neuman. 
wedle dom IX pag 238 n 13 haer. dłu- Resztę warunków licytacyjnych, pro- 
żniczki Blimy Landesberg własnej, tokół oszacowania i wyciągi hipoteczne 
1. Cenę wywołania stanowi kwota przejrzeć można w tutejszej rogistraturze. 
8000 zł. aw. a zakład wynosi 800 zł. aw. | C. k. sąd powiatowy, 
2. Na powyższych terminach realność | Gorlic», dnia 1 lipca 1887. 
ta tylko e sk wyżej ceny sę an Z SEM 
edaną będzie, a na wypadek nie uzy- | „£ | 
A taona, wyznacza się do ozona L. W PR aan (5519 3—3) 
warunków ułatwiających termin na dzień / 6,7% , Poe A w _ Mikulińcach 
24 listopada 1887, o godzinie 10 rano, na |°#%aSZa, Z6 00 e pokojenia wierzytelno- 
który się wierzycieli wzywa. jeż Samuela b aa w kę” 240 
i 3 |złr. aw. zpn. się w sądzi a 
3. Resztę warunków i wyciąg pb A u A 13 września KSW o ORLE 


l rzejrzeć można w registraturze. i AE E 
a Dla niewiadomych wierzycieli ustano- | ro al a 1887, SEE 10 rano przy- 
wiono kuratorem adwokata doktora Baczyń- ` nm m. Py Pe LE 
. 3 j . ulińce obję- 
NE zastępstwem adwokata doktora | tej, Chaima Bera Tumisa własnej, na któ. 
A Stryj, 10 maja 1887 i rych to terminach realność ta tylko wyżej 
, i | lub za cenę wywołania sprzedaną zostanie, 
(5538 2—8) i Ewentualnie do ułożenia lżejszych warunków 
|wzywa się strony jak i wierzycieli hipote- 
|eznych na dzień 31 października 1887, o 

godzinie 9 rano. 
ena wywołania 4500 zł. 


tokół oszacowania i wyciągi 
przejrzeć można w registraturzo. 
C. k. sąd powiatowy, 
Gorlice, dnia 10 czerwca 1887. 


C. k. sąd powiatowy w Gorlicach =. 


L 4443, 
C. k. sąd powiatowy w Głlinianach o- 
głasza, że w tutejszym sądzie odbędzie się 
o popzmie 10 rano w duiu 5 września A 
pazdziernika 1887 powyżej ceny SZAaCUNKO-; ' 
wej, zaś dnia 21 listopada 1887 nawet po- | Wadyum 10%, tej sumy. l 
niżej takowej, licytacya realności według | Bliższe warunki licytacyi i wyciąg hi- 
wyk. hipot. 1. 162 gminy kat. Gliniany, do | Potetzny przejrzeć można w ts. registratu- 
Małki z Brandów Wolfowej należącej, na rze Dla wierzycieli niewiadomych lub tych 
rzecz towarzystwa zaliczkowego w Glinia- | którym by uchwała licytacyjna doręczoną 
nach pto 78 zł. 80 et. z pn. | być nie mogła, lub którzyby po dniu wystą- 
Cena wywołania 350 zł. | wienia wyciągu hipotecznego prawa rzeczo- 
Wadyum 35 zł. u nabyli, ustanowiony kuratorem Salomon 
Resztę warunków, akt oszacowania upa z Mikuliniee. 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- Mikulińce, 27 maja 1887. 
dowej registraturze. | ji 4 
Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia |; 12558. 
się kuratorem p. Rudolfa Koerbera. 
W razie nieudałej sprzedaży dod po- | sza, iż w dnin 13 września, 14 październi- 
wyższych terminach wyznacza się 00 prze | a I 15 listopada 1887, o godzinie 10 U 
słuchania wierzycieli hipotecznych Eo) | południem odbędzie się w gmachu Mo 
na dzień 21 listopada 1887, o godzinie przytnusowa Sprzedaż romlności pod Ip 
P w Dembnie położonej, wedle wyk. hip: 1. 


Gliniany, dnia 25 czerwca 1887. ' 894 gminy Dembna, Hawryła Bieli własnej 
(5510 3—3). na rzecz ek. uprz. galic. zakładu kred. wło- 

L. 4402. , h O2 ściańskiego w likwidacyi o 178 zł. 33 cnt. 
C. k sąd powiatowy w Goricae |wa. z przynależytościami. W pierwszych 


ytelności Petra ! dwóch terminach za cenę 350 zł. lub wy- 


żej tejże zaś na trzecimterminie także po- 


nie wierz 


pisuje na AOR e oanakliczań 


R kwocie ) | 
Karlaku fi sprzedaż realnośći w Gładyszo- | 


F u p iżej takowej, 

ad nk. 70 połozonej, wyk. hip. l. 123 Ea Mim wynosi 385 zł 

kii masy leżącej, Osyfa Pa ISWY! Resztę warunków przejrzeć można w 
śnia, 17 pa registraturze tutejszej, 


na dzień 12 wrze 
listopada 1887, każdym raze 


ano, 
z Ochnia wywołania 504 zł. 


Wadyum 50 zł. 40 et. 


Kuratorem Dia Bo Teel 
ia si . dra Neumana. 
agris ranki? lieytacyjnych, pro- 
oszacowania i wyciągi hipoteczne, 
na w tutejszej registraturze. 

. k. sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 10 czerwca 1887, 


L. 1902. (5617 2—38) 

C. k. sąd sąd powiatowy w Leżajsku 
oznajmia, że dnia 13 września, 14 paździer- 
mika i 15 listopada 1587, każdym razem o 
godzinie 10 rano, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod nk. 247 Iwh. 24 w 
Dembinie położonej, na 400 zł. oszacowanej. 

Zakład wynosi 40 zł. 

Warunki licytacyjne i odnośne akta 
złożone w sądzie do przejrzenia. 

Leżajsk, 5 marca 1887. 


dzini 
m o godzinie Leżajsk, 23 listopada 1886. 


L. 6359 (5516 2—3) 

C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 
na zaspokojenie pretensyi Agenora Kassimy 
w kwocie 816 złr. odbędzie się w dniu 7 
września, 11 października i9 listopada 1887 
każóym razem o 10 z rana przymusowa 
sprzedaż realności po nr. 297 w Kolbuszowy 
górnej, według księgi gruntowej tejże gmi- 
ny lwh. 324 i 122 masy spadkowej Witolda 
Galińskiego i małoletnich Bronisława i Jani- 
ny Galińskich własnej, 

Cena szacunkowa realności lwh. 
wynosi 11200 złr. 

Wadyum 120 złr. 

Zaś realności lwh. 122 1000 złr. 

Ne zaś 100 złr. 

kt oszacowania, wyci hi 

oraz bliższe warunki Ka RJ 
można w registrautrze sądowej. 

Kolbuszowa, 26 lipca 1887. 


——— 


tokół 
przejrzeć mei 


324 


Gaseta Lwowska Nr. 173 z dnia 1 sierpnia 1887, 


(5511 2—3) 
„ C. k. sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie wierzytelności Za- 
kładu kredyt. włościańskiego w kwocie 19 
rat po 6 zł. publiczną egzekucyjną sprzedaż 
realności w Ropiey ruskiej pod nk. 42 po- 
łożonej, wyk. hip. l. 106 objętej, dłużników 
małol. Aany i Hrycia Bednarowiczów, oraz 
Maryi i Róży Nowaków własnej, na dzień 
12 września, 17 października i 14 listopada 
1887, każdym razem o godz. lQtej rano w 
Gorlicach, a do ułożenia lżejszych warun- 
ków na dzień 16 listopada 1887, o godzi- 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


Resztę warunków lieytacyjnych, pro- 
hipoteczne, 


L. 8168 (5565 2—3) 

Sokalski c. k. sąd powiatowy ogła- 
sza niniejszem rozpisaną na dzień 9 sier- 
pnia 1887, dzień 18 września 1887 i dzień 
14 października 1887, zawsze o godź, 10 
rano w gmachu sądowym odbyć się mającą 
przymusową publiczną sprzedaż majętności 
objętych wyk. hip. l. 1973 i 1975 gminy 
Sokal, dłużników Jana Piotra i Pauliny 
Wiktorskich własnych, celem zaspokojenia 
pretensji towarzystwa zaliczkowego w So- 
kalu w iłości 150 złr. 

Cenę wywołania stanowi cena sza- 
cunkowa sprzedać się mających majętności 
w ilości 885 zł. 

Wadyum zaś kwota 88 zł. 50 ct. wa. 

W pierwszym i drugim terminie na- 
być można tę majętność tylko za cenę 
wyższą lub nie niższą od ceny szacunko- 
wej, na trzecim zaś terminie i poniżej ceny. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze tutejszego sądu; kuratorem niewiado- 
mych wierzycieli został zamianowany dr. 
Wajda. 

Sokal, dnia 28 czerwca 1887. 


L. 29 (5524 2—3) 

W skutek polecenia e. k, sądu krajo- 
wego w Krakowie z dnia 20 maja 1887 1. 
12241, rozpisuję niniejszem do egzekucyjnej 
lieytacyi sprzedaży sumy 20000 zł. w. a., 
u większej sumy 28614 zł. w. a. pochodzą- 
cej, 2 procentem po 5-pre. od 1 lipea 1881 
bieżącym na rzecz p. Antoniny;z Schultzów 
Wojczyńskiej w stanie biernym realności 
pod l. k. 15 dz. I. 19 lit. b. dz. IV. 146 
a, dz. IV. i 149 dz. IV. w Krakowie poło- 
żonych, Władysław» - Wojczyńskiego wła- 
snych intabulowanej, dwa termina licytacyj- 
ne i tak: pierwszy na 17 sierpnia 1887, 
drugi na 1 września 1887, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w biurze 
notaryalnem, przy ulicy Kanoniczej pod 1. 
14 odbyć się mające, z tem, iż na pierw- 
gzym terminie suma rzeczona tylko za ce- 
nę wywołania lub wyżej takowej, na dru- 
im zaś nawet niżej takowej za jakąkolwiek 
cenę najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo- 
stanie. 

Warunki licytacyjne i wyciągi hipo- 
teczne realności, na których sprzedać się 
mająca suma hipoteczna jest intabulowaną, 
przejrzeć można w pomienionym biórze no- 
taryalnem. 

Kraków, dnia 20 lipca 1887. 

Dr. Jan Myciński. 


L. 6053. (5556 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daje niniejszem do wiadomości, że na pro- 
bę c. k. Prokuratoryi Skarbu, imieniem 
wysokiego Skarbu państwa dozwoloną zo- 
stała, w celu ściągnięcia kwoty 235 zł. 89 
et. z przynależytościami, egzekucyjna sprze- 
daż realności dłużnika Icka Krauthamera, 
względnie tegoż spadkobierców, w Kołomyi 
pod mr. 2257, położonej, wykazem hipote- 
cznym 681 nowej księgi gruntowej dla II 
dzielnicy objętej, w trzech, na dzień 6 
września, 14 października i 11 listopada 
1887, zawsze o godzinie 10 rano, wyzna- 
czonych terminach, że pomieniona realność 


A (5518 2—3) | na pierwszych dwóch terminach tylko za 
| C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła- | lub E ceny szacunkowej i 


w kwocie 
2114 zł. 49'/⁄, ct., która służyć będzie oraz 
za cenę wywołania, na ostatnim terminie 
zań także poniżej takowej, lecz nie niżej 
wysokości sumy pretensyi zahipotekowanych, 
zostanie sprzedaną; że w razie nie uzyska- 
nia tej ceny, termin do ułożenia warunków 
na 11 listopada 1887, o godzinie 4 popo- 
łudniu zostaje ustanowiony, że każdy chęć 
kupienia mający obowiązanym będzie 10 
pre. ceny wywołania, tj. kwotę 214 zł, 45 
ct.; do rąk komisyi lieytacyjnej złożyć; że 
dla wszystkich tych, którymby uchwała lj- 
cytacyjna doręczona być nie mogła, lub 
którzyby na rzeczoną realność później pra- 
wa rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. 
dr. Rascha z substytucyą adw. dr. Goldfar- 
ba został ustanowionym; wreszcie, że akt 
oszacowania w mowie będącej realności 
tudzież bliższe warunki licytacyjne w tu- 
sądowej registraturze mogą być przejrzane, 
Kołomyja, 23 czerwca 1887. ` 


L. 3083. (5539 1 
C. k. są „powiatowy zawiadamia 
celem zaspokojenia wierzytelności 
Kotuli w kwocie 300 zł., ko 
będzie w dniu 1 września, 
m. nika 1857, każdy 
godzinie z rana, przymusow: ie 
e gk ono pod TK. 68 w B 
„Av6USZa Kotuli a wzeledni 
biereów własnością Ee e id 
ena wywołania wynosi 5 
Wadyom 60.24.24 Bag ch 
t oszacowania wyciąg hipotece 
` Ka A , 
oraz bliższe warunki ias De 
można w registraturze Sądowej. 
Kolbuszowa, 16 maja 1887. 


—-8) 
, iż 
Piotra 
Przeprowadzoną 
48 września i 
m razem o 10 


L. 1736. 


8 


(5499 3—3) | prawa rzeczowe nabyli, ustanowiono kuroto: jowego w e. k. Zakładzie zdrojowym w|L. 3138. 


C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku | rem p Józefa Bielaka, oczem się ich niniej- | Krynicy rozpisuje się niniejszem konkurs. 
w sprawie gal. Zakładu krehyt. ziemskiego į szem uwiadamia. 


w Krakowie przeciw Pawłowi Węgrowi, I 
zraelowi Rozenblattowi, Srulowi Rozenblat- 
towi i Salomonowi Kleinowi pto 250 złr. 
wa. z pn. przedsięweźmie przymusową pu- 
bliczną sprzedaż realności włościańskiej pod 
n. kons. 96 w Bohatkowcach położonej, wy- 
kazem hipotecznym l. 367, 415 i 176 ks. 
gr. gminy kat. Bohatkowce objętej, Pawła 
Węgra, Izraela Rozenblatta, Srula Rozen- 
blatta i Salomona Kleina własnych, na dniu 
3 sierpnia, 2go września i 13 października 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed , 
południem w zabudowaniu sądowem. 

Cena wywołania 860 zł. 

Wadyum 10, 26 i 50 zł. aw. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 
Wiśniowezyk, dnia 10 maja 1867. | 


L. 1572. (5498 8—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie o godz. 
10 rano w dniu 16 sierpnia i '4 września 
1847 tylko powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 13 października 1887, nawet poniżej 
takowej, licytacya realności 1. 1 w Gwoźd- | 


eu, masy nieobjętej, po Śp. Izazku Berma- | 


nie własnej, na rzecz Abrahama Benciona 
2.im. Lamma pto 57 złr. 50 et. i 107 złr, 
bO et. wa. z pn. 

Cena wywołania 650 zł. 

Wadyum 65 zł. 


Resztę warunków, akt oszacowania i | cunkowa w kwocie 116 złr. 83 ct., 


opisania wolno przejrzeć w tusądowej re- 
gistraturze. i 
C. k. sąd powiatowy. 
Turka, dnia 28 kwietnia 1887. 


L. 2577. (5455 3—38) 

Oleski e. k. sąd powiatowy ogłasza, 
iż celem zaspokojenia pretensyi e. k. uprz. 
gal. Zakładu kredyt. włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie, a to: 14 rat po 18 
zł. i resztującego kapitału w ilości 154 zł. 
66 et. z pn., odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod |. kons. 87 i 167 w 
Usani położonej, objętej wyk. hip. 371 Ta 
cyanny Kupińskiej, wyk. hipot. 700 Anoy 
Stelmachowiez, wyk. hip. 767 i wyk. hip. 
701 gminy Usznia, Mikołaja Stelmachowicza 
własnej, ze wszystkiemi, do tej realności 
należącymi gruntami i innymi przynależy- 
tońciami. rz 

1. Licytacya ta odbędzie się w trzech 
terminach, a to 7 września, 7 października 
i 8 listopada 1887, każdym urazem o 10tej 
godzinie przed południem w zabudowaniu 
Bądowem. i ) 

Na terminach dwóch realności te ni- 
żej ceny wywołania nie zostaną sprzedane, 
zaś na trzecim także niżej tej ceny, jedna- 
kowoż nie niżej ceny równej pretensyom 
przywilejowanym i zahipotekowanym. 

2. Cenę wywołania stanowi 
850 złr. 

3. Wadyum 35 zł. r p 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny można przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

Olesko, dnia 6 czerwca 1887 


L 6038. (5496 3—3) 

W dnin 30go sierpnia i 28 września 
1887, każdym razem o lOtej godzinie rano 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realnoś- 
ci w Iwoniczu wykazem hipotecznym liczba 


kwota 


98 objętej, Stanisława Grzegorczyka wła- | 


snej, na zaspokojenie wierzytelności Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Krosnie pto 440 zł. 

Cena wywołania wynosi 980 zł. 

Wadyum 93 zł. l 

Na powyższych terminach odbędzie 
się sprzedaż tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej. 

Termin do ułożenia warunków uła- 
twiających sprzedaż wyznaczono na dzień 
25 października 1887. | , , i 

Resztę warunków licytacji, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania można przeglą- 
dnąć w registraturze. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli ; 


ustanowiono Sylwestra Jaeciewicza, e. k. 
notaryusza w Krosnie. 
C. k. sad powiatowy. 
Krosno, dnia 6 czerwea 1887. 


L. 4766. (5503 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada- 
mia że celem zaspokojenia pretensyi Izra- 
ela Briieka w kwocie 9 zł. 70 et. aw. zpn. 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem w 
dniach 23 sierpnia, 2% września i 24 paź- 
dziernika 1887, zawsze o godzinie ll rano 
publiczna przymusowa sprzedaż połowy cia- 
ła bip. nr. 35 wykazu ks. gr. gm. Łukawi- 
ca Michała Szewczyka własnej, przy pier- 
wszych dwóch terminach przynajmniej za 
cenę wywołania przy trzecim także niżej 
tejże. 

i Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. i à 

Inne warunki w sądzie przejżeć moż- 
na. Dla niewiadomej z życia i miejsca wie- 
rzycielki hip. Siissli Laude tudzież dla wie- 
rzycieli którzyby po dniu 5 września 1886 


Lisko, 18 czerwca 1887. 


L. 5039. (5506 3—3) 


C. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada- 


I damia że celem zaspokojenia należących 


się gal. zakładowi kredytowemu włościań- 
skiemu 16 rat pożyezkowych po 9 zł. zpa. 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem w 
dniu 22 sierpnia 1887, o godzinie 11 rano 
publiczna przymusowa sprzedaż ciała hip. 
nr. 2 wykazu ks. gr. gm. Łukowee Stefana 
Piroga własnego za jakąbądź cenę. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Inne warunki w sądzie przejrzeć można. 

Lisko, dnia 24 czerwca 1887. 


L. 8897 (5514 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu rozpi- 
suje celem zaspokojenia wierzytelności wek- 
slowej 70 złr. z pn., egzekucyjną sprzedaż 
1% idealnej części realności l. k. 151 w 


Przemyślu na Błoniu, ciała tabularnego nie 
„st nowiącej, Michała Binnickiego własnej, 


składającej się z domu i gruntu 192[ ] są- 


Za wykonywanie czynności połączo- 
nych z tą posadą ustanowione jest roczne 
wynagrodzenie w kwocie 600 zł. w. a. 
nadto wolne pomieszkanie pobór 20 me- 
trów sześciennych miękięgo drzewa opało- 
wego w końcu tantyema po 1'/ centa od 
każdej sprzedanej flaszki kryniekich wód 
mineralnych. 

Ubiegsjący się o powyższą posadę 
winni są w drodze właściwej, t. J. urzęd- 
nicy przez swe przełożone władze, lekaże 
zaś wolnopra.tykujący przez e. k. staros- 
twa względne przez e. k. Dyrekeyi policyi 
we Lwowie lub Krakowie wnieść podania 
najdalej do 30 sierpnia b. r. do prezydyum 
c. k. Dyrekcyi dóbr państwowych we Lwo- 
wie dołączając do podania. 

1) metrykę urodzenia, 

2) Dyplom doktora wszech nauk le- 
karskich lub dyplom doktora medycyny i 
chirurgi i magistra położnictwa. 

3) dowód znajomości języka eat 
ile 


i niemieckiego w słowie i piśmie i o 
możności franeuskiego. 
C. k. Dyrekcya dóbr państwowych 
Lwów, dnia 30 lipca 1887. 


[10 rano w biurze nr. 3 pod ułatwiającemi | 
| warunkami 


żni, na rzeez Przemyskiej kasy zaliezkowej 
rzemieślników i rolników w jednym termi- 
nie na dzień 29 sierpnia 1887 o godzinie 


L. 46500 (5582) 
| W celu rozdania zapomóg z fundacyi 
jubileuszowej im. Adolfa br. Jorkascha, 
ogłasza się niniejszem konkurs do dnia 15 
września 1887, 

Do korzystania z dobrodziejstwa tej 
fundacyi uprawnione są wdowy i sieroty po 
najnboższych urzędnikach skarbowych gal. 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


Wadyum 12 złr. | 
Reszta warunków, akt zastawniczego opi- | 
sania i akt oszacowania do przejrzenia w | 
registraturze sądowej. Kurator dla niezna- | 


l są( l | towych. 
nych wierzycieli dr. Mendrochowicz w Prze- | 


myel j | dectwo ubóstwa. tudzież dokumenta wyka- 
Przemyśl, 13 lipca 1887. i zujące, że mąż względnie ojciec był urzę- 
L. 3839. (6505 3 - 3) dnikiem skarbowym galic. wskazanej klasy 


rangi, wniesione być mają w terminie powyż- 
szym do dziennika podawczego e. k. Namie- 
stnictwa 
Z e. k. Namiestnietwa* 
Lwów, dnia 30 lipca 1887. 


| C. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada- 
mia że celem zaspokojenia pretensyi gal. 
zakładu kred. włościańskiego w 13 ratach ` 
pożyczkowych po 6 złr. aw. zpn. odbędzie | 
się W zabudowaniu sądowem w dniach 23: 
sierpnia, 27 września i 26 października 1887, : 
zawsze o godzinie 11 rano publiezna przy- | 
musowa sprzedaż realności pod l. kons, 35 ! 
subr 54 w Stańkowej położonej Stefana Szy- | 
laka własnej, przy pierwszych dwóch ter- i 
minach przynajmniej za cenę wywołania! L. 55 (5572) 
przy trzecim także niżej tejże. Duia 29 li- | Komisya hipoteczna przy sądzie powia- 
stopada 1687, godzinie 11 rano termin dv ;towym w Gorlicach zawiadamia, że arkusze 


Księgi gruntowe. 


ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych. posiadania dla gminy katastralnej „Bednarti. 
w kancelary. 


zostały ułożone i że takowe 


; komisyi hipotecznej przejrzeć można. 
Inne warunki w sądzie przejrzeć można. | Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
Lisko, 10 czerwca 1867. 'szów posiadania wnosić można do dnia 5 
— | sierpnia b. r. w którym wrazie wniesienia 
L. 4593 | (5504 3—3) | zarzutów dalsze dochodzenia prowadzone 
©. k. sąd powiatowy w Lisku uwia- | będ 


damia, że celem zaspokojenia pretensyi Isa- | 
ka Singera w kwocie 2:8 złr. a. w. z pn. 


Cena wywołania 300 zł. | 
Wadyum 30 zł. | 


Odnośne podania, zaopatrzone w Świa- |; mie 


| poz. 2 tegoż wykazu, 


odbędzie się w zabudowaniu sądowem w 
dniach 30 sierpnia i 27 września 1887 za- 
wsze o godzinie 11 rano, publiczna przymu- 
sowa sprzedaż “so części ciała bip. nr, 253 
wykazu ks gr. gminy Lisko, Tobiasza Szaf- 
fa własnych, przynajmiej za cenę wywołania. 
Dnia 25 pażdziernika 1837 termin do uło- 
żenia lżejszych warunków  lieytacyjnych. 
Cena wywołania 400 złr. 
Wadyum 40 złr. 
I Inne warunki w sądzie przejrzeć można. 
| Lisko, 15 czerwca 1887. 


|L. 2369. (5555 2 3) 

C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
i podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje- 
| nia wierzytelności Herscha Badnera w kwo- 
cie 150 zł. w. a. Z przyu. przeprowadzi na 
dniu 1go września i 13 pazdziernika 1887, 
| każdym razem o godzinie 10 rano, egzeku- 
cyjną sprzedaż przez publiczną  lieytacyę 
! realności pod n. k. 214 w Nowym Sączu 
położonej, wykazem hip. 1. 394 dla gminy 
kat. Nowy Sącz objętej, według karty B. 
dłużnika Szymona 
Hausmana własnej. i 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 376 zł. 

Wadyum wynosi 37 zł. 

W razie, gdyby powyższa realność na 
powyższych dwóch terminach powyżej ceny 
szacunkowej, lub przynajmniej za ta tową 
sprzedaną nie została, wyznacza Się „do u- 
łożenia warunków, sprzedaż ułatwiających, 
termin na dzień 13 października 1887, o 
godzinie 4tej po południu, na który wzywa 
się wierzycieli, z tem dołożeniem, iż nie- 
stawający, za przystępujących do większości 
głosów stawających, uważani będą. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg h'poteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze tutejszosądowej. 

Nowy Sącz, 9 lipca 1887. 


Konkursa. 


L. 95/p (5569 2—3) 
Celem obsadzenia posady lekaża zdro- 


Gorlice, 80 lipca 1837. 


L. 145 5589, 

Dochodzenia, celem założenia nowej 
księgi gruntowej dla gminy kat. Szufnaro- 
wa tut. powiatu sądowego, rozpoczną się 
8 sierpnia 1887. 

Bliższe szezegóły zawierają ogłoszenia 
w tejże gminie. » 

Frysztak, 25 lipca 1887. 


Upadtosci. 
24 (5573) 


Celem wyboru jednego członka wydziału 
wierzycieli masy konkursowej Menala Śchren- 
zla, wyznaczam w. tut. sądzie termin na 
dzień 8 sierpnia 1887 o godz. 9 rano. 

Kuty, dnia 27 lipca 1887. 


Komisarz kokursowy. 


L 


Kuratele. 


L. 5932 (5536) 

C. k. sąd powiatowy miejsko dele- 
gowany w Nowym Sączu uznał Franciszka 
Koszyka z Barkowy za chorego na umyśle. 

. Kuratorem jego mianowany Józef Wiś- 

niowski z Bartkowy. 

C. k. sąd powiat. miej. deleg. 

Nowy Sącz, dnia 17 maja 1887. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 3536 


(5567 2—3) 
Sprostowanie. 
Umieszczane w numerach 154, 155, 
156 z tego roku ogłoszenie c. k. sądu powia- 
towego w Tuchowie z dnia 2 marca 1887 
1. 1256 rektyfikuje się w ten sposób, że 
niewiadomy z miejsca pobytu wzywa się 
„Józef Opiela* a nie „Józef Opieka“ jak 
mylnie ogłoszono. 
Tuchów, dnia 20 lipca 1887. 


(5489 8—3) 

C. k. sąd obwodowy zawiadamia Jó- 
zefa Hymana z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomego tudzież jego spadkobierców z 
nazwiska, życia i miejsca pobytu niezna- 
nych, że Zofja Kłobukowska, Paweł i Jo- 
nasz Corysie wnieśli przeciw nim pozew 
pr. 12 maja 1887, l. 3138 o uznanie za 
zgasłe i wykreślenie z wykazów tabularnych 
dóbr Bartkowa i Posadowa 1. 211 i 212 o- 
raz z wykazu l. 132 gminy Bartkowa ŝum 
125 złr. 30 cnt. 385 zł. 442], et. 56 złr 46 
cent. 80 zł. 12 et. 12 zł. 21 et. 20 et.6 zł. 
857/, et. 20 et. 32 zł. 472/, et. 15 zł. 2 zł. 
12 ct. i 38 zł.3 et. zpn. 

W skutek tego ustanowiono dla poz- 
wanych kuratorem adw dr. Barbackiego 


w Now. Szczu i doręczono mu pozew celem 


wniesienia obrony w dniach 90. 

Jest więc rzeczą pozwanych ustano- 
wionemu kuratorowi służące im środki o- 
brony udzielić lub innego zastępcę sobie 
wybrać i tegoż sądowi wymienić, gdyż ina- 


czej szkodliwe następstwa prawne sobie 
samym przypisaćby musieli. 

Nowy Sącz, 2 lipca 1887. 
L. 9234. * (5463 3—3) 


C. k. sąd obowdowy w Tarnopolu u- 
wiadamia z życia i pobytu niewiadomych 
spadkobierców Feśla Wepfła żeBeila Werfel 
wniosła pod dniem 9*łipca1887, |. 9234 
przeciw nim i innym pozwanym do sądu 
tutejszego pozew o zniesienie współwłasno- 
ści realności pod lk. 174/185 w Tarnopolu 
i że dla nich kuratora w osobie p. adw. dr. 
Weissteina z substytueyą p. adw. dr. Stern- 


X., i XI klasy rangi, z wyjątkiem koncep- | klera ustanowiono. 


Wzywa się przeto uieznanych z życia 
jsca pobytu spadkobierców Feiwla 


e 


| Werfla, by możliwe środki obrony ustáno- 


wionemu kuratorowi podali lub innego peł- 
nomocnika sądowi wskazali, gdyż inaczej 
Sprawa ta z odpowiadającymi pożwanymi i 
kuratorem wedle ustaw przeprowadzoną 


będzie. 
Tarnopol, dnia 16 lipca 1887. 
L 16313. (5464 3—8) 


~ C. k. sąd powiat, m. deleg. w Tarno- 
wie zawiadamia nieobecnego, z miejsca 
pobytu Antoniego Polkowakiego, że wskutek 
wniesionego przeciw niemu przez Izydora 
Dienera, pozwu de praes. 15 lipca 1887, 1. 
16313 o 24 złr. ustanowionym został dla 
niego kurator w osobie adwokata dr. Busia 
z substytucyą adwokata dr. Jarockiego. 

Tarnów, 20 lipca 1887, 


L. 5363 (5497 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Monasterzy- 
skach zawiadamia nieznaną z życia i miej- 
sca pobytu Sydonię Strzetęłską, że na dniu 
7 czerwca 1887 L. 5363 wniósł ks. An- 
drzej Konieczny przeciw niej i innym spad- 
kobiercom Śp. ks. Rafała Strzetelskiego po- 
zew o zapłatę 300 złr. a. w. 

„Do wniesienia obrony wyznacza się 
termin na dzień 12 sierpnia 1887 o godzi- 
nie 10 rano, ustanawiając dla niej kurato- 
rem p Maksymiliana Heldenburga, c. k. no- 
taryusza w Monasterzyskach. 

Ma ona zatem przed powyższym ter- 
minem udzielić dowodów kuratorowi, lub 
innego zastępcę sądowi przedstawić. 

Monasterzyska, 8 czerwea 1887. 


L. 484 (5456 3—8) 
C. k. izba notaryalna wzywa strony 
interesowane, mające jakiekolwiek pretensye 
z tytułu urzędowania dr. Stanisława Madey- 
skiego, ©.k. notaryusza w Liszkach, a następ- 
nie w Brzesku, oraz z tytułu urzędowania 
zastępcy tegoż Romana Madeyskiego w Brze- 
sku za czas od dnia 16 listopada 1882 do 1 lip- 
ca 1888 powstałe aby w przeciągu sześciu mie- 
sięcy, licząc od ostatniego zamieszczenia wez- 
wania niniejszego w urzędowej „Gazecie Lwo- 
skiej“ do tutejszej c. k. izby na piśmie 
zgłosiły, gdyż po upływie tego czasu dewin- 
kulacya kaucyi i zwrot takowej dr. Stani- 
sławowi Madeyskiemu zarządzne zostaną. 
Kraków, 22 lipca 1887, 


L. 5398 (5469 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Krośnie usta- 
nawia dla H. Schóndorfa, właściciela han- 
dlu towarów mięszanych w Bardyjowie na 
Węgrzech, kuratorem ad actum dr. Czaj- 
kowskiego adwokata w Krośnie, na wnie- 
siony przeciw niemu przez Joela Freunda 
z Korczyny pozew do |, 5393 pto 80 złe. 
na który do rozprawy termin na dzień 26 
października 1887 o 9 godzinie rano wy- 
ZNACZOno. 

Otem zawiadamia się H. Sehóndorfa 
z tem, aby ustanowionemu dlań kuratorowi 
udzielił ze swoj strony informacyi lub inne- 
go pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż 
w razie zaniedbania obrony wynikłe żtąd 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał. 

C. k. sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 19 czerwca 1887, 


L. 10967 

C. k sąd powiatowy w Busku podaje 
do publicznej wiadomości że Ire i Mirla 
Willnerowie przeciw niewiadonym z życia 
1 miejsca pobytu Emilowi i Rosie Kolben- 
heyerom na dniu 26 fistopadu 1886 do 1. 


10967 do tutejszego sadu pozew o uznanie . 


prawa własności do realności w Busku pod 
nk. 63 star. 121 now. położoneji w pisu tego 
prawa na rzecz powodów wnieśli, który 
do ustnego postępowania z terminem na 
dzień 4% maja 1887 godz. 9 przed poźud. 
zdekretowany i pozwanym  dorąk ustano- 
wionego dla nich kuratora c. k notaryuszą 
p. Jana Szumpetera doręczony został. 
Wzywa zatem pozwanych. aby temu 
zastępcy swemu dokumenta do obrony słu- 


żące udzielili lub innego pełnomocnika 
ustanowili. 

Busk, dnia 31 grudnia 1886 
L. 3740 5490 3—8) 


C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niniejszem z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych Józefa Marxa, Jana 
Ehrenschwendera, Grertradę Marx, Maryę 
Ehrenschwender i Annę Marx, ich sukceso- 
rów i prawonabywców, że właścicieledóbr 
Mogilno, pp. Stanisław Głębocki, Win- 
centy Racieski i Klara Racieska, wnieśli 
przeciw nim żądanie o wykreśleni prenotacyi 
sumy 1186 zł, 40 kr. m. k. z przyn. w 
stanie biernym 1/ẹ części sumy 32000 złr. 
pols. z. p. na dobrach Mogilno na ich rzecz 
uskutecznionej; że wskutek tego ustxno- 
wionym został dla nich kurator, któremu 
przeznaczona dla nich uchwała, wyznaczająca 
termin do rozprawy na dzień 25 sierpnia 
b. r. doręczoną została,w osobie dr. Sterko- 
wieza, a zastępcą tegoż adw. Barbacki, i 
wzywa się tychże, aby swemu zastępcy stó 
sownych udzielili informacyj na termin 
powyższy lub innego zastępcę sądowi przed- 
stawili. 

Nowy Sącz, 9 lipca 1887. 


L. 7240. (5546 2—3) 
Nieznaną z życia i miejsca pobytu 
Maryannę z Uliekich Wolfowę zawiadamia 
się, iż w skutek wyniesionego przeciw niej 
przez Fizyka Leibę i Dworę Ornsteinów 
pozwu do praes. 6 maja 1687 L. 7240 o 
uznanie pretensyi 30 złr. za zgasłą io wy- 
kreślenie tejże ze stanu biernego realności 
pod l. konskr. 190 m. w Stryju, celem bro 
nenia praw pozwanej ustanowiono kurato- 
ra w osobie adw. dr. Baczyńskiego z sub- 
stytucyą adw. dr. Byliny ze Stryja, wyzna- 
czając w sprawie 
aa dzień 3] sierpnia 1887 o godz. 9 rano 
.Aarazem pouc i iż przed 
t poucza się pozwaną, iż pr 
bony ll an kuratoroj środków do 0- 
i arczyć, lub innego za cę SĄ 
OWI wskazać m. ; „W 
Z e. k. sądu powiatowego. 
W Stryju, 16 maja 1887. A 


L a (5544 2—3) 

, Aleznanego z Życia i miejsca pobytu 
Kawieckiego A Sig, 8 w kotok 

ŚW Walk przeciw niemu przez Arone 
È 7617 rossa pozwu do praes. 9 maja 1887 
sumy 160 uznanie za zgasłą i wykreślenie 
anA złr. w.a. ze stanu biernego re- 
nienia Pod l. 75 m. w Stryju, celem bro- 
tora praw pozwanego, ustanowiono Kurf- 
eh w osobie adw. dr. Baczyńskiego z sub- 

ytucyą dr. Byliny ze Stryja, wyznaczając 
y Sprawie tej termin do rozprawy na dzień 
sierpnia 1887 o godz. 9 rano. 

Zarazem poucza się pozwanago, iż 
Przed terminem tym kuratorowi środków do 
obrony dostarczyć lub innego zastępcę sę- 

ów! wskazać ma. 

Z e k. sądu powiatowego. 

W Stryju 17 maja 1887. 


L. 9773 ex Cm. 
Nieznanego z Życia i miejsea pobytu 
Judę Saleberga zawiadamia się, iż wskutek 
wyniesionego przeciw niemu przez Włodzi- 
mierza Wojnarowskiego i Abrahama Judy 

anezera pozwu de praes: 15 czerwca 1987 
1. 97780 wykreślenie prawa zastawu dla sumy 
34 złr. 221, kr. wal. wied. w stanie bier- 
nym realności pod tk. 40 na Łanach w Stryju 
nietabulowanego celem bronienia praw 
LE ustanowiono kuratora w osobie 
adw. dr. Baczyńskiego, z substytucyą adw. 
dr. Byliny ze Stryja Wyznaczając w spra- 
W ara na dzień 25 sierpnia 1887 

z. Tano. 

Zarazem poucza się pozwanego, iż 
przed terminem tym kuratorowi środków do 
obrony dostarczyć lub innego zastępcę są 
dowi wskazać ma. 

Z e, k. sądu powiatowego. 

W Stryju, 16 czerwca 1887. 


L. 14909 (5515 2—8) 
C. k. sąd powiatowy  miejsko-delego 
wany w Tarnowie wiadomo czyni, iż usta- 
nowił dla niewiadomych z pobytu Katarzy- 
ny i Jadwigi z Mamczarzów Knapików, w 
sprawie tabularnej posiadłości w. h 1. 345 
1 346 ks. gr. gm. Wierzchosławice, celem; 
doręczenia tymże t. s. rezolucyi z dnia 23' 


(5465 3—3) | 


tej termin do rozprawy! 


września 1886 L. 23005 kuratorem ad ac- 
' tum Jędrzeja Tracza z Wierzchosławice i 
! temuż owe rezołucye doręczył 

Tarnów, dnia 6 lipca 1887. 
I p O OO NRA M 


L. 30365 (5547 2—3) 
C. k. sd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że wsprawie egźekucyjnej c. k. wuprzyw. 
gal. ack. Banku hipotecznego we Lwowie 
przeciw Karolowi Popowiczowi i spólnikom 
o zapłacenie sum 92 zł., 92 fl, i 441 złr. 37 kr. 
w. a. zpn. celem doręczenia, uchwały doz- 
walającej licytacyę realności 1l. 606%, we 
Uwowis z daia Il czerwca 1837 1.19385 dl: 
z miejsca pobytu niewiadomej Klary z Popo- 
wiczów Riedel adw. dr. Dziubiński kura- 
torem, a tegoż zastępcą adw. dr. Jamiński 
mianowany został. 

Wzywa się zatem Klarę z Popowiezów 
Riedlowę, aby do swej obrony służące środki 
ustanowionemu  kuratorowi dostarczyła, lub 
też innego zastępcę sobie obrała i tegoż 
sądowi oznajmiła, gdyż inaczej zzaniedbania 
wyni:nąć mogące następsta szkodliwe sama 
sobie przypisze. 

Lwów, dnia 23 lipca 1887. 


i 


L. 6651 (5513 2—3) 
C, k. sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej Chaima  Ohberwegera 


przeciw Michalinie Straszewskiej pto 500 
złr. w. a., ustanowił kuratorem dla poszwa- 
nej, z miejsca pobytu aiewiadomej, adwo- 
kata dr. Goidfarba, z substytucyą adwokata 
dr. Freudenberga, i doręczył mu nakaz za- 
płaty z 6 lipca 1887 L 6651. 

Kołomyja, 6 lipca 1887, 


L. 7247 (5545 1—3) 

Nieznaną Z Życia i miejsca pobytu 
Barbarę Agath zawiadamia się, iż wskutek 
wyriesionego przeciw niej przez Kizyka 
Leibę i Dworę Ornsteinów pozwu de praes: 
6 maja 1687 1. 7247 o uznanie pretensyi 
100 A. m. k. za zgasłą i wykreślenie ta- 
kowej ze stanu biernego realności pod 1. 190 
m. w Stryju celem bronienia praw pozwanej 
ustanowiono kuratora w osobie adw. dr. 
Baczyńskiego 4 substytucyą adw. dr. Byliny 
Í ze Stryja, wyznaczając w sprawie tej ter- 
Beur BH; na 31 sierpnia 1887 
godzinie 9 przed południem. , 
Zarazem poucza się pozwaną, iż przed 
terminem tym kuratorowi środków do obro- 
ny dostarezyć lub innego zastępcę sądowi 
wskazać ma. 

3 e. k. sądu powiatowego. 

Stryju, 16 maja 1687. 


|L. 23798 (5549) 
©. k. sąd krajowy jako handlowy we 


| Lwowie ogłasza niniejszem, że w regestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar-, 


czych przy firmie „Bank rolniczy we Lwo- 
wie” stowarzyszenie zaregestrowane 0 ogra" 
niczonej poręce, na podstawie uchwał zapa- 
dłych przy ogólnem wzwyczajnem zgroma- 
i dzeniu członków tegoż Banku w dniu 2 
kwietnia 1887 odbytem, uwidoczniono:- 

1) że w myśl ŚŚ. 29 lit. e., 33 i 42 
statutów, członkiem Dyrekeyi obrany został 
Ksawery Porcerl; 
i 2) że dotychczasowy członek Dyrek- 
cyi Jan Brajer przestał pełnić funkeye 
złonka Dyrekcji. s 
g 3) e obrany członek Dyrekeyi 
Ksawery Porceri, w myśl $. 46 ststutu, 
wszelkie z Towarzystwa wychodzące pisma, 
ogłoszenia i zobowiązania podpisywać bę 
dzie w ten sposób, że pod firmą Towarzy- 
stwa umieści swój podpis obok podpisu dru- 
giego dyrektora lub jednego urzędnika To- 
warzystwa do podpisywania firmy ze stro 
ny Rady nadzorczej upoważnionego. 

Lwów, dnia 16 lipca 1887. 


(5563 1—3) 

W myśl rozporządzenia wys. ©. k. 
ministerstwa spraw wewnętrzych z dnia 
18 września 175, odbędą się egzamina le 
karzy i weterynarzy, przepisane rozporzą- 
dzeniem wys. Winistergb wi spraw Wa wnętrz- 
nych z 2l marca 1373 dz. p. P. nr. 87 
w celu uzyskania stałej posady w publicznej 
słażbie zdrowia przy władzach admiai- 
stracyjnych w jesieni 1887, a to dla leka 
rzy w Krakowie, zaś dla weterynarzy we 
Lwowie. 

a Prośby o przypuszczenie do tych egza- 
minów mają być wuiesion» najdalej do 
końca września b. r. do c.k. namiestnietwa 
we Lwowie przez dotyczące e. k. Starostwo 
i zaopatrzone w dowody. wymagane §. 7. 
względnie 17 wyżpowołanego rozporządzenia. 

Prezydyum e. k  Namiestnietwa. 
We Lwowie, dnia 28 lipea 1887 


L. 25614 (5548 1—3) 

_ Č. k. sąd krajowy we Lwowie usta- 
nawis, celem doręczania niewiadomej z ży 
cin i miejsca pobytu Zofii z Zychis Wisz- 
niowskiej uchwały z dnia 21 m ja 1857 1. 
15294 dozwalającej intabulacyę Romualda 
SŚwiżyńskiego i Czesława Lobaczewskiego 
za właścicieli pewnych praw propina. 
cyjnych w Zniesieniu, dotąd w '% Części 
na rzecz pomienionej Zofii Wiszniowskiej 


L.7584/p 


6 


intabulowanych, dla tejże nieobecnej kura- 
rora ad actum w osobie adwokata dr. Gore- 
ekiego, któremu tedy powyższą uchwałę 
doręcza i o tem nieobecną przez niniejszy 
| edykt do właściwego zastosowania się zawia- 
i damia. 

Lwów, 25 czerwca 1887. 


L. 3568 (5552 1—38) 

C. k sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Zielińskiego, iż przeciw niemn wniósł 
Jan Ankiewiez skargę sumaryczną de pr. 
19 lipca 1887 L. 3568 o zapłacenie kwo- 
| ty 100 złr. a. w. z pn. i że dlań kurato- 
tem Wawrzyniec Stańczykiewiez ustano- 
wionym został, a termin do rozprawy wy- 
znaczonym został na dzień 2 października 
1887 o godzinie 8 z rana. 

Tuchów, dnia 22 lipca 1687, 


L. 15961 (6553 1—3) 
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawis- 
damia niewiadomą z życia i miejsca poby- 


tu Frymettę Wasserbergerową, iż celem do- | 


ręczenia jej t s. uchwały z dnia 11 

1887 L. 1872, Aa RA nich 
nie prawa właśności sumy 1300 złr. w. a. 
w stanie biernym dóbr Ostropole na imię 
Salomona Mehla zaintabulowanej, na rzecz 
sukcessorów tegoż, ustanowił dla niej kura- 
torem ad actum adw. dr. Ławrowskiego w 
Krakowie i temuż uchwałę dla niej prze- 
znaczoną doręczył. 

Wzywa się zatem Frymettę Wasser- 
bergerową, aby kuratorowi swemu wczesnej 
udzieliła imformacyi, lub sądowi innego 
wskazała pełnomocnika, inaczej sama sobie 
złe skutki przypisze. 

Kraków, 24 czerwca 1887. 


L. 6619 (5587 1—8) 
, C. k.sąd pow. m. del. S. IL. we Lwowie 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych Gittlę Hecht i Jachętę Hecht wzglę- 
dnie niewiadomych z życia i miejsea poby- 
tu spadkocierców i prawonabyweów tychże 
że Issak Karniol wytoczył przeciw nim po- 
zew de praes, 1 maja 1887, l. 6619 o wy- 
kreślenie */, części sumy 391 zł. 13 ct m. 
k. re. stanu biernego połowy realności lk. 
98 w Zniesieniu wskutek czego dla nich 
kuratorem adw. dr. Sokal zaś jego zastępeą 
ad. dr. Goldberg ustanowionemi zostali. i 
termin do wniesienia obrony na dzień 5 
września 1887 w tut. sądzie wyznaczono. 
Wzywa się zatem niewiadome z życia 
i miejsea pobytu Gitlę Hecht i Jachetę ; 
Hecht względnie ich spadkobierców %inbj 
prawonabywców ażeby potrzebna do wnie | 
sienia obrony informacye ustanowionemu 
kuratorowi udzielił lub innego pełnomoeni 
ka sobie obrali i o tem sąd zawiadomili. 
Lwów, 13 maja 1887. 


L. 288387 (5585) | 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie, ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Stowarzyszenie oszczędności i 
kredytu urzędników i służby c. k  uprz. 
Galieyjskiej kolei Karola Ludwika we Lwo- 
wie“ Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką uwidoczniono, że na walnem | 
zgromadzeniu, odbytem daia 8 kwietnia, ! 
1887 zatwierdzonymi zostali wybrani | 


na 
rok 1887 przez radę nadzorczą członkowie | 
dyrekcyi, mianowicie: Józef Lux jako dy- 
rektor, Leon Solecki jako zastępca dyrekto- 
ra, Władysław Leitner jako kontrolor, Ka- 
rol Cittuer jako zastępca kontrolora, „Tytus 
Kancki jako kasyer i Karol Laskiewicz 


jako zastępca kasyera 
i Lwów, dnia 23 lipea 1887. 


Ł. 4702 (5559) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie, ogłusza że w swym rejestrze 
spółek zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie Towarzystwo wzajemnego kredytn ; 
dla rolnietwa, handlu i przemysłu w Pomo- 
rzanach, stowarzyszenia zarejestrowanego Z 
ograniczoną odpowiedzialnością wpisał, iż 
Stowarzyszenie to na swem walnem zgro- 
madzeniu odbytem dnia 11 czerwca 18%7 
uchwaliło swoje rozwiązanie nadmieniając, 
Że likwidacya już przewiedziona. —— 

Mimo to winien każdy zgłosić się do 
Dyrekcyi Stowarzyszenia tego, ktotylko ma 
doń jaką pretensyę. 

Z e. k. sądu obwodowego 
Złoczów, dnia 23 lipea 1857. 


Wyroki prasowe. 


Bl. 5528 
Dag ff. £andeśgeriht in Graz Bat auf | 
Antrag der £ E Śtaatsanwalichajt mit dem | 
Grfenntnifje pom 8. Juli 1857, Z. 12308, bie 
Weiterverbreitung der Drudjchcift „Der Hiie 
lige Rod“, Leipzig 1568, nad $ 303 Gt. ©. 
verboteit. 


Dag E £. Qandesgeridt in Prag hat aud 
Antrag der f. E Staatsanwaltjchaft mit bem 
Grfenntnijje bom 11. Juli 1887, B. 20177, 
| bie Weiterverbreitung dber Zeitjchrift „Bohemia“ 
| Re. 186 vom 8. Juli 1887 wegen des Mr- 
|tifels „Nur der Ehre wegen“ nad $ 65 a 
Gt. ©. verboten. 


Das l t. Rreiśgeriht in Seitmerig hat 
i auf Antrag der È. f Staatsanwaltfdjaft mit 
bem Grfenntnijje vom 20. Juli 1887, 3. 5386, 
die Weiterverbreitung der „Tetjhen=Boden= 
bader Zeitung" Nr. 55. vom 13. Juli 
1587 wegen beż Mrtifels „auftreht“ nah $ 
300 St. ©. verboten. 


Das t. f. Rreisgeridht in Qeitmerig hat 
anf Autrag ber f. l. Staatsanwaltjchaft mit 
| gem Grfenntnifje vom 19. Juli 1887, B. 5298, 
| bie Meiterverbreitung der Beitjdhrijt „Aufjiger 
i Anzeiger” Nr. 48 vom 13. Juni 1887, wegen 
i peg Artitels „Der Gendarm beim Denfmale“ 
nah $ 65 a St. ©. verboten. 


Das t f Rreisgerihi in Brünn hat auf 
| Antrag der t. E Slaatõanwaltfġaft mit bem 
| Grfenntnifje vom 22. Juli 1887, 8. 11298, 
| die Weiterverbreitung ber Beit|dhrift Arbeiter- 

Stimme“ Nr. 14. vom 21. Juli 1887 wegen 
deg Mrtitels „Eorrefponbenzen. Wien“ nad $ 
|300 St. ©, verboten. 


Das f. f. Rreiżgeriht in Znaim hat auf 
Antrag ber t. £. Staatżanwalt|haft mit dem 
€rfenntuiffe bom 22. Juli 1887, Bahl 3198, 
bie Weiterberbreitung der Beitfcdhrift , Znaimet 
Wochenblatt* Nr. 29 wegen Der Artitel „Das 
Enbe der deutjchen Śtaatsjprahe in Defter- 
reih" und „Der triumphirende Polonis mus“ 
nah $ 65 a Št. 6 verboten. 


Das f. f. Landesgericht in Trieft hat 
auf Antrag der E E Staaisantwalt|chaft mit 
bem Erfenntnifje vom 25. Juni 1887, B. 
4928/737, bie Weiterverbreitnng der in Flo- 
reng erjchetnenben DWrudjdhrijt „La Giardi- 
niera di Trento“ von Abriano Salani nad 
8 65 a St. ©. verboten. 


Das f. T. Landesgericht in Trieft Bat auf 
Antrag der É £. Staatżanwalt|hajt mit dem 
Grfenntuifje bom 25. Juni 1887, B. 4924/738, 
bie Weitecoerbreitung der in Becona erjchei= 
nenden Beitfhrift „LArena* vom 15. Mai 
1887 nah § 58 e St. ©. verboten. 


Dug T. £. Landezgeriht in Trieft bat 
auf Antrag der Ë. f. Staatsanwaltjchaft mit den 
Erfenntnifje vom 1. Juli 1837, 3. 5037/757, 


| 3. Suli 1887 B. 5117/767, 5. Zuli 1887, 8. 


5140/770 und 8. Juli 1857, 8. 5036/756, 
die Weiterverbreitung ber Beitjchrijten „L'Ope- 
rajo“ Rr. 18 bom 25. Juni 1887 wegen Deg 
Urtifelg „Cresima“ nach §. 300 Gt. G.; 
„L'Tndipendente* Nr. 8646 vom 28. Juni 
1687 wegen deg Mrtifels „Dramo istriano“ 
nah § 302 St ©.; „L'Alabarda Triestina“ 
Nr. 167 vom 28 Juni 1887 wegen der Mr- 


titel „L'Italia all esposizione di Parigi“ 
| nach $ 805 St. ©., „Ogni giorna una“ nad 
$ 303 St ©. und „Le formalità di un 


giuramento“ nad $ 63 a St. ©, und „L'Al- 
ha“ Rr. 22 vom 25. Juni 1887 wegen bdeg 
Wrtife(8 „Per il mondo“ uah § 303 St. ©. 
und wegen deg Gedichtes „Il 2. Giugno“ nach 
$ 305 St. ©. verboten. 


Das Ë. f. Zanbeśgeridht in Trieft hat auf 
Antrag der E. E. Staatëanwaltihaft mit dem 
€rfenntniffe vom 25. Juni 1887, B. 4873/731 
bie Weiterverbreitung der Reitidrift; L’lndi- 
pendente“ Nr. 3637 vom 19. Juni 1857 
wegen deg Artifels „Nostri eomprovincjali« 
nah $ 305 St. ©; dann mit bem Erlent- 
nifje vom 26. Juni 1887, 3. 4965/744, die 
Weiterverbreitung derBeitidrift: „Il Mattino“ 
Nr. 622 vom 22. Juni 1887 wegen deg Ar- 
tifelż „Il vero vocabolario“ nah $ 308 Gt. 
©., und mit bem Grfenntniffe vom 29. Juni 
1587, 3 5001/750, bie Weiterverbreitung der 
Beitidrift: L'Indipendente* Nr. 3642 vom 
24. Suni 1887, wegen deg Mriifels „Dall 
Istria“ nah $ 302 St. ©. verboten, 


Doniesienia prywatne, 


Pai. Pie e 


Bomieszkania składaj i 
ies? jące si 
Li 2, pokoi z brzynależnościa ię” poście > 


skiej, Podlewskiego, 


odnujmuje Zarząd realności a 
rajera, Kazimierzowska 37 Emila Bertemiliana 


KAZIMIERZ LEWICKI 
GLOWNY SKŁAD BLA RYWJCZAÓJ 


porcelany, szkła | towarów mięszanych 


we Lwowie, ul. Trybunalska l. 6. 
Założony w roku 184% 


z Pern IEA a s ag iejsca przy urzędzie poeatowym, 
i Poszukuję Pa: A zakk. i BS TTA 

I 1887 nie nadsłużył czasom lub udzielał lekeyi uezniomi 

(l DOT Macy] klas normalnych lub niższych gimnazyalnych a u- 
czeunicom aż do 8 klasy, ręcząc za postęp w nauce 


poleca rzeczywiście dobrą 


H E RB A T zanie ogzamiuu. — Bliżej M. M. posie restante 
rossyjską Jan Ihnatowicz 
| poleca 


Izydor Wohl 


właściciel jedynego wyłącznego handlu her- 
baty 17 lat istniejącego we Lwowie, ulica 
Sykstuska L. 6. 4418 


wyśmienite Mydła de mycia 
twarzy, rąk i kąpieli, 
wyszczególnione 7 medalami zasługi 


i dwoma dyplomami uznania. 
6999 38—0 Złe. et. 


EL del Mydło do golenia brody najprzedniejsze — 25 
a Mydło migdałowe, 10 ent., 20 i —.25 
Mydło kokesowe. białe do rąk 10 ct i — 20 
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 ct. i —-.24 
Mydło grysikowe, wyśmienite do twa- 
—— my ICORA ++: — 40 
J AN A RIEDL A Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygła- 
dza'i znakomicie oczyszcza skórę -30 
we Lwowie, ¿i Mydło ziołowe, otrzymujące się przez 


tuzpęjcczenie soku roślin aioihaty:'zno- 
żywicznych, znakomicie wpływa na 
skórę, usuwa liszaje i wszelkie wy- 


pryski skóne . . . . . . —.25 
Mydło piżmowe, posiada bardzo przy- 
jemny piżmowy zapach „30 


Mydło pscznlowe, przyjemnej woni —.30 
Mydło różane, nejprzedniejsze 40 et. i -- „80 
Mydło z igieł sosnowych, przyjem- 

ne w użyciu, skutecznie ochrania skó- 


rę od liszajów i wyrzutów . . . —.30 
Mydło bremien oczyszcza skórę, 
rama: nadaje białość, delikatność i zapobiege 
poleca najtaniej własnego wyrobu p AeH ocz TG =" 
Koszuie salonowe Mydło fijołkowe, przyjemnej woni 35 
KADRZE nero 
jed d LE guzikami w palenia szonecznę, twarzy przywi 
AE Tir 2-80. u. ak świeżość i białość . > 0 —=G0 
Koszule nocne po złr. 1775, 2, ozdobione na wzór Mydło hygienicezne, odznacza się 0- 
ukraińskich po złr. %40, 260. lejkowatością, nadzwyczaj delikatne i | 
Kalesony specyalnie zastosowane do twarzy . 50 
3 a Mydło ryżowe, używa się do wydeli: 
kaj pd 3 = d F a o kacenia i wybielenia skóry na twarzy —.60 
Rerze, tuzin po ne 4 a AT i Mydło glicerynowe, białe, łatwo pie- 
R let MRU wa niące wybornie oczyszcza skórę i chro- 
Chustki płócienne, tuzin po złr. 2:40. ni od pryszezonia się. . . —80 


Krawaty 
w największym wyborze, 
Prawdziwe saskie 
Skarpetki, Pończochy 
dla pań, panów i dzieci. 
Na żądanie szozegółowe cenniki. 


Mydło glicerynowe przeźroczyste, za» 
wiera 35°/, czystej gliceryny, znako- 
micie wpływa na naskórek 20, et. i --.25 

Mydło glicerynowe płynne, oczyszcza 
skórę od pryszczy. liszajów, trądzików, 
flaszka |. i i 


Mydło piaskowe, do mycia rąk 
Mydło pumeksowe, do mycia kołnie- 


4075 4— 0 rzyków i mankietów gutaperchowych -= ‘10 
Mydło tymolowe znakomicie oczy- 
szeząa skórę od wszelkich wyrzutów 50 
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie 
S myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
zemat M w czasie epidemii, celem ochronienia 
od zakażenia się œ . . . . . —.20 
Mydło siarkowe, z wielkiem powo- 
Królestwa Głalicyi i Lodomeryi dzeniem używa się do zniszczenia pry- 
z Wiełkiem Ks. Krakowskiem szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów 
IGRSKÓFZEŃ jaka 9. 1 oe 25 
na rok - Mydło będzwinowe, bardzo korzystnie 
ME” 1887 TDi e b KARE wybiela i wydelikaca -.25 
; 0 kamforowe, uśmierza świędze- 
nabyć można po cenie © = sów |. T i pieczenie skóry, usuwa ty 
w ekspedycyi | i czerwoność z twarzy i rąk 25 
„GAZETY LWOWSKIEJ" SE miodowe, do wydelikatnienia 
ia e ; jenofawałek . . . . « « 8 1=10 
Zamiejseowi zechcą przysłać 2 T Mydłe mieszczańskie, znakomite „10 
70 ct., z których przypada 10 ent. | Mydło smołowe, zawiera 40'/, czystej 
na opakowtenie i list frachtowy. smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, lisza-. 
Sag" Szematyzm przesyłamy tylko za je, wszelkie wysypki skórne, pDr 
uiszezeniem należytości z góry. Ža pobra- nóg i łupież na głowie . 5 2% ge30 


Mydło smołowo glieerynośe, mięk „ - 


niem należytości nie przesyłamy Szema- 
czy i oezyszćza skórę od lisżajów trać ** 


tyzmn. WĘG u 
p dzików, i t. p. kawalek = 20 
| ma EE | "NAPAR x : 
Zdrskazni  . kuniita u. (zarnecziego l: 12 dom Werpers. 


j 


(Łarsądcą Władysław J. Waber.) 


poleca: 


ė 


urządzenia z porcelany, szkła 
| dla 


Restauracyj, kawiarń, cukierni i mleczarni. 


i chińskiego srebra 
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: ibyetarynsz 
„ dobrem pismem i praktyką poszukuje natychmiast 
umieszczenia d. sądu lub innego urzędu. łaskawa 
zawezwania pod ad:osem A. B. poste restante Sta- 


JADWIGA KULAKOWSKA 


ze LWOWA otworzyła pó ta 
ww Str y j u L Bb A (5087 2--3 
| ; - WIOSZCZENREE 
Prom okien danski p) 7 oz 
| sA a dziernika 96M do wydzieriiiienia 


i wykonuje wszelkie zamó- 
wienia według wzorów fran- 
cuskich. 5583 


propinacyjne prawo wyszynku w obrębie 
miasta Stryja z przedmieściami: Za- 
płatyn. Szumlańsz :zyzna i Wężowszczyzna, 
tudzież prawo poboru opłat od wprowadzo- 
nych w obręb tegoż miasta i przedmieść 
trunków spirytusowych, miodu i piwa, ato: 
a) od hektolitra piwa 2 złr. 8 ent., 


A e PO 5 YO — $ 


Już opuściła prasę 


A b) od litra wódki 5'6 ent., 
Nowela og zekucyjna e) od litra rosolisu, araku, rumu, 
z dnia 10 czerwca 1887 Nr. 74 Dz. u. p. ponżzowej esencyi, śliwowicy lub okowi- 
wraz z rozporządzeniem wykonawczem z 21 | ty 8:5 ent, 


czerwca 1887, z objaśnieniami z motywów 
ustawodawczych i tekstem niemieckim. 
Opracował i wydał 5581 | 


d) od litra miodu, wiśniaku, lub ma- 
liniaku 2 cnt. 

e) od trunków pod ce) wymienionych, 
į przez kupców korzenaych sprowadzanych 


Dr. J. A. Hibil, 
Sanok. nakł. wyd 1ëstka-str. 54. Cena > 13 
= z przesyłka 85 ct. « 13 ent. 
Do nabycia u wydawcy dr. Hibia w Sama na” - Cena fiskotna 459.000 zir, kaus 
składzie w księgarni J. Milikowskiego we Lw'wie, cya trzechmiesięczny czynsz 
tudzież we wszystkich księgarniach. | dzi erżawny. 
5 s 4 ł Wolno wnieść także oferty osobno na 
Biuro naucz cielskie 7: piwa i opłatę tegoż, a osobno na 
g ; RR 8 OR od rezsty trunków. 
m 7 h i stemplowane oferty zaopatrzone w 
Maryi ww Ki saciiej „10 prc. wadyum wnieść należy do 
w KRAZO% IE, paly issin Si 1887 do Zarządu 
ul. Bracka, liczba 5. _ Bliższe warunki dzierżawy mogą być 
Mając rozliczne stosunki w kraju przejrzane w Zarządzie gminy  stryjskiej 
i za granicą, zajmuję się umieszcze- naj Ww” : staro 2 dg O Dro- 
niem guwernerów, guwernantek i bon Dolne Wy e 7 E ławowie. P: 
narodowości polskiej, francuskiej, an- Zarząd gminy król. miasta 
gielskiej i niemieckiej. 6 7—3; Stryj, dnia 80 czerwca 1887. 
| - YW "MR am”  . mu osaowo”" | ACO M 
MA REC" W 
<w urielizimi wyborze tanio poleca 
MAGAZYN 
A. KRZYSZTOFOWICZA 
O a b A ; Á 
we Lwowie plae Halicki L. 2 — w Czerniowcach ulica Główna L. 17. 
Tapetowanie uskstecznia fzzhowymi tapicerami, ręcząc za wzorowe 
i guston a: wykonanie. 
ysy -rysełają się na życzenie. 
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Wzory, zostuwisnia i ke sto 


VAN HOUTENA 
CZYSTE KAKAO 
uznane jest ogólnie 


jako najsmaczniejsze i najlepsze kakao 


Pod względem swej wielkiej wydatności jest VAN HOUTENA CZYSTE 
KAKAO, jakkolwiek na oko droższe, jednak tańsze, niż inne podohne wyroby; 
a filiżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO KAKAO nie kosztuje więcej, niż fili- 
Żanka herbaty lub kawy; ponieważ jednak jest napojem szozególniej poży- 
wnym i łatwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje znacznie mniej. 

Do nabycia w większzych apteka h, drogeryach, handlach łakoci, towarów kolo- 
nialuych i enkierniach, w puszkach blaszanych po *la, "a i "a kilo netto towaru. 


Miejsca sprzedaży we Lwowie: BAŁŁABAN Karol, handel korzenny, 
ulica Halicka l. 23. Hühner Alojzy, drurnista, ulica Karola Ludwika 1. 13, (dawniej cu- 
kiernia Rotlender:). — F. W. KRÓLIKOWSKI, haudel korzenny, plac Marjacki 1. 7. — 
MARKIEWICZ Stanisław, handel korzenay, Rynes !. 42. NARODNA TORHOWLA 
z wszystkiemi filjami, ul. ormiańska l 1. Frydryk Schleicher, ul Sykstuska J. 2.; S. Woj- 
ciechowski, handel korzenny, ul. Cherążczyzna l. 6. — W Rzeszowie J. Schaitter & Comp.; w 
Brodach W: Adamowicz, w Tarnopolu E. Franz; w Tarnowie J. Leszczyński, W. Mulnerski. 


** Tadeusz Scharff. 
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